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Rząd radziecki proponuje zwołanie Rady Ministrów Spraw Zagra-
nicznych dla rozpatrzenia sprawy sytuacji w Berlinie, jak również 
i sprawy Niemiec jako całości - zgodnie z porozumieniem 

poczdamskim czterech mocarstw 
MOSKWA (PAP). Agencja Tass opublikowa­

ła treść noty rz~du radzieckiego w sprawie 
Iytuacjt w Berlinie. 

Komunikat agencji Tus przypomina, ie 
dnia 26 września br. rządy Stanów Zjednoczo­
nych, Wielkiej Brytanii i Francji skierowały 
do rządu radzieckiego noty identycznej treści 
w sprawie sytuacji w Berlinie. Dnia 3 paź­
dziernika br. minister spraw zagranicznych 
ZSRR Mołotow przesłał r-t:ądom Stanów Zjed­
noczonych, Wielkiej Brytanii i Francji nastę­
pującą odpowiedź rządu radzieckiego. 
I Rząd ZSRR zaznajomił się z notą rzą­
• dów USA, Wielkiej Brytanii i Francji z 

dnia 26 wrześn:a br. i uwab źa konieczne 
oświadczyć, że odpowiedzialność za sytuację, 
Jaka wytworzyła się w Berllnie, obciąża cał­
kowicie rządy 3 mocarstw. 

Sama kwestia sytuacji w Berlinie nie istnia­
ła dopóty, dopóki rządy USA, Wielkiej Bry­
tanii i Francji nie przystąpiły do przeprowa­
dzenia odrębnej reformy walutowej w zachod­
nich strefach Niemiec i w 3 sektorach Berlina. 
Wiadomo tet, że ta odrębna reforma waluto-

była tylko jednym z ostatnich 1 sz.czegól­
nie daleko idących zarządzeń w kierunku rea­
lizacji polityki rozczłonkowan:a Niemiec, któ­
ra wyłączyła zachodnie strefy Niemiec spod 
kontroli ~ mocarstw. 
Rząd USA wraz z rządem Wielkiej Bry tani.! 

rOlIpoczęły politykę rozczłonkowania Niemiec, 
dokonując separatystycznego zjednoczenia 
amerykańskiej i brytyjslt'ej stref okupacyj­
nych Niem1ec w 1946 roku, wbrew porozumie­
niu mocarstw koalicji antyhltIerowsIciej, osią­
gniętego na poczdamskiej konferencji, poświę­
conej problemoWi niemieckiemu, 

ANGLOSASI POGWAŁCILI 
POROZUMIENIE CZTERECH MOCARSTW 

W ten sposób nastąpiło równld jaskrawe 
pogwałcenie porozumienia 4 mocarstw w spra­
wie wspólnej kontroli nad okupowanymi Niem 
amI, zawartego poprzednio między ZSRR. 
USA, W1elk~ Brytanią , Francją. Usprawie­
dliwiano to wówczas względami gospodarczymi 
twierdząc, że ujednoczenie 2 stref nie prowadzi 
II ni do rozczłonkowania Niemiec, an! do za­
przestap.ia. uzgodnionej między 4 mocar9twami 
polityki demilitaryzacji i demokratyzacji N;e­
miec. 

W rzeczywistości jednak r~alizacja tej po­
lityki 3 mocarstw w zachodniej cuęści Niemiec, 
oddz'.elonej od pozostałych Niemiec, pociąga 

za sobą coraz to bardziej wzmożenie wpływów 
elementów antydemokratycznych i nazistow­
skich, które ponoszą odpowiedzialność za da­
wną agresywną politykę imperializmu niemiec­
kiego i które nie wyrzekły się swych dążeń od­
wetowych, zagrażających nie tylko krajom są­
siednim, lecz 1 bezpieczeństwu narodów ca­
łej Europy. 

NIEDOPUSZCZALNE PRóBy ODBUDOWY 
POTENC1AŁU WOJENNO - EKONOMICZ-

NEGO NIEMIEC ZACHODNICH 
W ostanie h czasach. zwłaszcza w związku 

z realizacją planu Marshalla, powstało realne 
niebezpiecz-eństwo odbudowy potencjału wo­
jenno - ekonomlcznelo w zachodniej cz~ści 
Niemiec, co narusza poczdamskie porozumie­
nie mocarstw i pozostaje w sprzeczności z in­
teresami wszystkich krajów miłujących wol­
ność. Realizacja tej polityki USA, W:elkiej 
Brytanii i Francji posunęła się odtąd tak da­
leko, że na wiosnę br., na londyńskiej konfe. 
rencjl 3 mocarstw zachodnich z udziałem Be­
neluxu, przyj~to plan utworzenia państwa za­
chodnio - niemieckiego. oddzielonego od po­
zostały"h Niemiec i wyłączonego spod kontroli 
, mocarstw. 

Na porządku dziennym postawiono siworze. 
nie rządu dla Niemiec zachodnicb 

Ta decyzja 3 mocarstw mchodnich prowadzi 
do sfinalizowania politycznego ł gospodarcze­
go rozcllonkowania Niemiec wraz ze wszystki­
mi niebezpiecznymi następstwami tego kroku. 

SPRAWA ODRĘBNEJ WALUTY DLA 
BIZON" 

By przygotować wykonanie planu ostatecz­
nego roz.członkowarua Niemiec, w czerwcu br. 
przeprowadzono odrębną reformę walutową 
w amerykańskiej, brytyjskiej 1 francuskiej 
strefach okupacyjnych Niemiec 1 w 3 sekto­
rach.Berlina, gdzie wypuszczono specjalne pie­
niądze pod nazwą "zachodniej marki B". Gdy­
by nie odrębna reforma walutowa, która pod 
względem walutowo - finansowym rozczłonko­
wała n~e tylko Niemcy, lecz I Berlin, znajdu­
jący się w centrum strefy radz.ieckiej, - nie 
istniałaby w ogóle kwestia sytuacji w Berlinie 
tak, jak nie było jej do czerwca br., tj. do 
~hwili przeprowadzen;a separatystycznej retor 
my walutowej przez 3 mocarstwa zachodnie. 

Sytuacja ta ·zmusiła dowództwo radzieckie 
do zezwolenia na wypus;>:cz.enie marki nie· 
mieckiej strefy radzieckiej i równocześnie do 
wydania tych ograniczeń komunikacyjnych, 
bez których, przy istnieniu różnych walut w 
poszczególnych częściach Niemiec i Berlina nie 
można było bronić interesów ludności niemiec­
kiej i zabezpieclU'ć normalne życie gospodar­
cze strefy radzieCkiej, zwłaszcsza zaś Berlina, 
przed dezorganizacją. 

ZARZĄDZENIA ZSRR PRZECIW DEZORGA 
NIZOWANIU ZYCIA ' GOSPODARCZEGO 

STREFY RADZIECKIE] 
Oznacza to, że gdyby nie było odrębnej re­

formy walutowej, która naruslU'ła porozum1e­
nie ~ mocarstw 1 pociągnęła za Bobą niebez­
pieczeństwo dezorganizacji całego tycia gos­
podarczego w strefie radzieckiej i w aerlin!e 
- nie byfoby również konieczności wspom­
nianych ograniczeń komunikacyjnych, stano­
wiących zarządzenie obronne rządu radzlee­
kiego przeciwko działaniom ofenSYWnym 3 rzą· 
dów. 
Rządy 3 mocarstw mówil\ w dalszym ciągu 

o swych prawach w dziedzinie zarządu Ber­
lina, opartych na Ulanym porozumieniu 4 mo· 
carstw o łącznej administracji Niemiec I Ber­
lina. Jednakże prawo zarządzania Berlinem 
położonym w centrum radzieckiej strefy oku­
pacyjnej, przez 4 mocarstwa ma Ren! tylko 
w tym wypadku, jeżeli uznaje się Niemcy za 
jednolite państwo, a Berlin za jego stoI'cę 
Skoro Jednak 3 n_d,. oddzlelJly Niemcy za· 
chodnie od NIemleo wschodnich l ItWOrsyly 
tam osobne państwo, prawo do zarządzania 
Berlinem ze strony tych 3 rząd6w traci sens 

NIEDOPUSZCZALNY SEPARATYZM STREF 
ZACHODNICH 

stem 4-stronnego zarządu tak Nlemeaml Sak l 
BerUnem i przeli to samo storpedowa.ły ow, 
podstawę prawną, która zabezpieczała łch pra­
wo udziału " za.rządzle Berlinem. 
Jednakże rząd radziecki nie oponował pne­

ciwko obecności w Berlinie wojsk okupacyj­
nych 3 mocarstw, co potwierduił tei premier 
J. W. Stalin podczas spotkania z przedstawicie 
lami USA, Wielkiej Brytanii i Francji w sierp­
niu br. 

Tym niemniej, gdy przed 2 n1tesll\camt ~­
dy USA, Wielkiej BrytanH i Francji zwróclły 
się z propozycją wspólnego opracowania prak­
tycznych zarządzeń dla uregulowania IYtuaeH 
w Berlinie, rząd ZSRR wyraził na to zgodę. 

Rozmowy, jakle odbyłY się następnie w Mo­
skwie 1 w Berlinie, zostały prze stawłone 
nieściśle w nocie rządu USA z dn14 26 Wr:&&­

śnia, co czyni koniecznym sIczeg6łowe om6-
wienie faktycznego stanu rzeczy. 

PROPOZYCJE ZW. RADZIECKIEGO /I Podczas rozmów, rozpoczętych 
• skwle, premier J. W. Stalin 

wobec przedstawicieli USA, Wielkiej 
i Farncj! następujące propozycje: 

w Mo­
wyłu~ł 
BrytanU 

a) Dowództwo radzieckie uchyli wprowa. 
dzone ost~tnio ograruczen!a komunikacyj. 

ne między Berlinem a strefami zachodn.imL 
b) jednocześnie w Berlinie zostanie wpro­

wadzona jako jedyna waluta - niemie­
marka strefy radzieckiej, zaś marka za. 

USA, Wielka Brytania I Francja sw~ se­
paratystyczną akcją w zachodnIch strefach NIe cka 
miee i w 3 lektorach BerIlna znIszczyły IY' Da18zy ci",g na _tronie '-ej 

Szanse zwycięstwa armii Markosa ro ną 
Bohaterskie wyczyny armii demokratyczne;. Wielki strajk 400 tys. robotników greckich 

RZYM PAP. - Rozgłośnia Wolnej GrecHl'koWYCh opuściły miasto nie ponosząc etrat. ki odbyły się w Atenach, Pireusie, VolM, Pa 
donosi, że jednostki armii demokratycznej za W rejonie Grammos oddziały wolnych ~a.słe, Sa.lonikaeh, l Kavalll, ogółem w elągu jęły miasto Paramithlt w Epirze oraz waż- swzelc-6w zaatakowały kolumnę Ilcladającą I ostatniego miesiąca strajkowalo w Grd 
ny ośrodek strategiczny Mudanla w Mace- się 1 I)koło 100 samochodów wojsk monar- około 400 tys. robotnlk6w. 
donii środkowej. chistycznych i m.iszczyły kilkanaście wozów. *.. 

. W Tessalti jednos:ki a.rm.11 d~Jru?kratyC2- PA!tYZ - Agencja EleIteri Ellada d')nos! RZYM PAP. Rozgł.-:>śnia Wolnej Grecji 
neJ wkroczyły do .stol1cy tej pro~lnCJi Lari~- że muno te;:roru rząd~ Sofu.li~a w wie~u mia nadała w jednej ze swych ostatnich dudy. 
sy i P') wysadzentu szeregu oblektów wOJ- stach GreCJI wybuchaJą straJkI. OstatnJO straj cji artykuł sekretarza generalnego Greckiej 

Strajk generalny górników we Francji 
PARYZ PAP. - W poniedziałek rozpocźął 

się na terenie całej Francji wielki general­
ny strajk górników i pracowników kopalń, 
objemujący 320 tysięcy osób. Strajk ten pro 
klamowany przez CGT wywołał żywy niepo 
kój czynników rząd')wych, które wszelkimi 
sposobami starały się nie dopuścić do tego 
wybuchu. 

Pom'mo usiłowań rządu, który zgromadził 
w zagłębiu Nord i Pas de Calais wojsk') 
i policję. robotnicy zachOWUJą spokój l f>trajk 
odbywa się w całkowitym porządku. 

SIUSZ1li8 walka górników francuskich wy_ 
wołała I)gromną sympatię ludności, mimo 
naprężonej sytuaCji, wywolanej i sztucznie 
podsycanęj przez oddziały wojskowe 1 poli­
cyjne. Ludność na każdym kroku manifestu 
je swą solidarn')ść dla walczących górników. 

Strajk wykazał całkowitą solidarnośC 
wszystkich robotników bez względu na 
przynależność partyjną 1 próby rozbicia je' 
dności akcji podejmowane przez rząd Queuille 
- spaliły na panewce. 

Partii Komunistycznej Zachariadisa o ogól' 
nej sytuacji w kraju. 
Omawiając sytuację wojskowl\ w wyniku 

walk w rejonach Grammos - Smolikas 
i Vitsi - Zachariadis J)'Jdkreśla, ze wojska 
monardl.isty~ne poniosły jedną s najwięk­
szych klęsk od początku wOjny. Stanowi to 
nieodparty dowód, że greckie koła dem.okra­
tyczne prowadzą nieprzejednaną walkę prze 
ciwko imperialistom ameryka.ńskim i reżi­
mowi SofuUsa. Niesłychany terror i ma&owe 
egzekucje najlepszych synów narodu greckie 
g') nie zastraszą prawdziwych bojowników o 
wolność. 

Zachariadis' stwierdza dalej, że nigdy wa­
runki dla osiągnięcia zwycięstwa nie były 
tak pomyślne jak obecne. 

?i~!n~!Y W ~~~.~~~~!OCZ~~!;8~~ p} mi~~Jar!~lr~~ PZPR Nr 4 , 
Związek Radziecki i Czechosłowacja - na pierwszym miejscu WYKONAŁY 

naszych dostawców surowca 
WARSZAWA PAP. - Podsekretariat stanu niny ba~ełniane j welniane, bekony, żela.zo, ROCZNY PLAN 

do 6praw handlu zagranicznego opublikowal wyroby zelazne. jaja. cultier, biel <:)'lIlokowa, • 
dane statystyczne doty<:zą<:e obrotów handlo Arfykuly te stanowiły 80 proc. ogólnej war­
wych Polski z zagranicą w ubieg-Iym pólro<:zu toki naszego eksportu. 
1948 roku. W przywozie ok. 60 proc. ogólnE' 1 wartoki 

Z danych tych wynika, iż globalna suma na artykułów importowanych stanowił" baweJna. 
szych ttansakcji el,sportowych w ub. półroczu wełna, szmaty, skóry, Iuda żelazna, maszyny 
wyniosła 222,9 mil. dolarów, importowych zaś tytoń. miedź, celuloza. 
259,7 mil. dol. W analogicznym okresie roku Czołowym naszym dostaw<:ą w pierwszym 
ub. wyeksportowaliśmy za 99.7 mil. dol. nato· półroczu br. by! Związek Radziecki, skąd im­
miast importowaliśmy 'ClI 108,4 mil. dol. - a portowaliśmy artykuły ogólnej wartości 75 
więc po &troDle ekspDrtu obroty nasze w ub. miT. dol. (w analogicznym okresie r. ub. 27.1 
półroczu wzrosły o 126.2 mil. doI., zaś po stTO m:!. dol.). eksportowaliśmy do ZSRR na 37.6 
nie importu - 152,3 mil. dolarów. mJ!. dol. (wobec 37,1 miL dol. w analogicznym 
Głównymi artykulami eksportowanymi w okresie r. ub.). Drugie miejsce wśród naszych 

omawianym okresie tj. styczeń - czerwiec dostawców zajmuje Czechosłowacja. 
br. były: węgiel, cvna., blacha, cement. tka-

Jak się dowiadujemy Pa6stwowe Zakła. 
dy Przemysłu Bawełnianego Nr 4 w_ Ło. 

dzi wykonały w tkalni plan roczny już w 

dniu 2 października roku bieźącego. 

Wykonanie rocznego planu wytwórcze­

go w ciągu dzlewłęcłu mieSięcy uznać nale­

ży za olbnymie zwycięstwo załogi tkalni. 

Sukces ten winien stać się bodźcem do 
dalszej pracy dia wszystkich fabryk łódz­

kich l dla caleJ klaą robotulczeJ ŁodzI. 



•• a t m owe-I. Franco stawia "warunk~ • OS I C I PARY~ PAP, - Ma~ t.ore.s~denł 
p paryskiego wydania "Daily Mail" dotl()Sł. te 

lO odyrzy bloku anglo-anlerykańskiego zaskoczeni jasnq propozycjq Zwiqzku Franco postawił nastę~ujące warunki wza-
Radzieckiego w sprawie zakazu broni atomowej mian za przystąp i enIe do bloku 'ZI!lchodnle-

MOSKWA PAP. - "Prawda" zamieściła ko- niem, aby naprzód zostało zawarte porozumie- atomowej, 1.6stalJ wymInie za,koczenl nowq go: 1) przyjęcie Hiszpanii franklstowslde, ~ 
r_pon4en-cję swego IpttCJalnego wysłannika nie w sprawie 7.akam broni atomowej. propozycJą radzIecką. Nie będziemy zgody- ONZ, 2) objęcie H:szpanii planem Manballa 
w Paryiu, 21.1kowu, pt. "Cio! dla dyplomacji Prowod yrzy bloku anglo _ amerykańskiego wać, Jak się onI do nIeJ ustosunkują, ale je- 3) przywrócenie normalnych' stosunków dy-
atomowej". , _ konkluduje Zukow - k tórzy ll.e wszech sB dno jest jasne - pisze tukow - jeśli odrzu-
p~ przjlmówienlu Wyszyński ego w komis ji s.przeciwiali s ir:: osi ągnięc iu uzgodn ionej de- cq rÓwnież i tę propozycję, zdemaskuJą się bez I plama tycznych międ~ Hi~an1tt 1 paflstw.a.-

po lii ty-cznej ONZ w 6,praw:e za.kazu broni ato- cyzji, jaka doprowadziłaby do 'laka?u broni res1.ty. mi zachodnimi. 
mowej ~ kontroli nad energill etomow/ł - lP i- .;..;:~~.;;. .... _-..... ""'"--!'!!!"_'!"""--_. 
6iaa~~~7wjerd~n~~~nY~:lg~~;U~~~yf:J~~ R Z Q d Q U e u· Iiii e ' a r u JI n u JI e g o s p o d ark ę F r a n c JI .11 1Ii~ ruezadowole·nl z tego powodu, 3 Ż 'domagali 
Slę, by 6ipraw-ozdanie komisjd atomowej zo~ta-
lo rOljpa-trwne jako pierW\Szy p'..lnkt porządku A . . 
dzjennego. MarshalI I jego koledzy, jak to zda Przemówienie Maurice Thoreza na wielkim wiecu w Vlgnonle 
1%alo się już nIeiednokrotn/e, popełnili poważ- PARY! PAP. _ Sekretarz generalny Fran- cujące poniosiy wszystkie dężary wyni'kają- pracujących", 
ny blqd, nie doceniając siły i możliwości dy- cU5kiej PartU Komunis,tycznej, Maur-ice Tho- ce z ostatniej wojny. Nie dosyć na tymi Ka- \ Podkreśliw6f.Y w daluym ciągu, te lzqd lran 

' lłlamac!! radzieckIej .. Wszystko wskazywało rez, wyglosi! w Avignonie iprzemówienie wo- pita1iści chcą przerzucić na barki narodu fran- cU3ki uezygnował s odsfkodó~~ IlfiImłec­
llił rtoo, li ,przY.J>U6'ZCZ ilh oni, że obejmą rolę pro bec 15 ty ... osób. cu.$klego ciężar wydatKÓW na zbrojenia, !które kich, umaeniaj!\<= w ten sposób !pozycję f~~­
k.,urat()rów, podczae gdy "mniejszość" znajd7.ie "Powodem wzrastaJącej nędzy ludu lrancu- prowadzą na rozkaz imperialistów amerykań- ~ową magnatów Ruhry, ThQ>TCZ wymienił do­
&lę na ławie oskarżonych. W neczywi6tośei skiego ' _ oświadczył Thorez _ jest egoizm skich. ZhroJenia te kosztują 450 miliardów wody agreEywnei, [mperiallstya.nej polityki 
jeqn~ llitało się wręcz oilwrotnie, Delegacja tych samych .kół reakcyjnych, ktere dla utrzy franków roczn.ie, co stanowi prawie połowę bu Stanów Zj.l!dnocwnych w Euro,pie zachodniej, 
ndz;ecka operując faktami i dokumentami, mania swoich pnywJ!ejów stawiały wczoraj dżetu. Oto wytłumaczenie n.c!.szych trudności przymierze brukselskie, uchwały londyńekie 
zde;naskowała w całej qlelni niewybredną grę na Hitlera, a dziś -stawiają !!la miliarderów II_ gospodarczych. To właśnIe jest głównym po- oraz tworzenie w chwj,Ji obecnej wsp6lnego 
potitycznll tych W6ZY'ltkich, którzy usiłują wy mer}"k~nskich. Kapitaliści chcą; aby masy IPra-. wodem slalego pogarszania 81ę. sytuacji mas sztabu państw zachodnich. 
k&T:z.y6'tat': bombę atomową dla sz;mtażu i pre- • Nawiązując do spraw Berlina Thore'Z napi,t 
Iji politycznej. no wał rolę Stanów ZjednoczoIlych OTU Fran-

e~:~f~~~~;IWp~O:~ie:li,:t~~:;~'ó:!: Zamach na życie premiera Zapotockiego Cji,,~l~~lk~~~s~~t~~i1Odnich - powledzial 
tomewych", którily ględząc o kontroli nad e- L_ k Thorez - chcą traktować problem berliń5'ki 
Aergią atomową i roniąc łzy z powodu strasz- organizowali rea cjoniści czescy w oderwaniu od całości problemu niemieckie-
!lego losu, grożącego ofiarom ewentualnej wOJ PRAGA P.AP. _ Ogłoszono tu oficjalny ko I W spisek zamieszane były elementy z tzw. go. Usiłują One utworzyć w Niemczech zacho 
ny atomowej, ' produkują jednocześni e śmiercio munikat, stwierdzający, że uda.remniony zo- katolickiej partii IUdowei, które powstawa- dnich bilZę wYiPadową dla swych agresywnych 
np$n& bomby, gromad'l,ą ich :w.pasy i czynią sta.ł spi.!!ek przeciwko premierowi czeChOBło-1lY w k,':mtakcie :z. zagranicą. Prasa wymienia projektów. 
wszystko, aby Iłlchować możność konystania wacjJ _ Zapot.oeky'emu. Jako uczestników spisku 2 ksIęży .z Moraw. Omawiając polityk~, jakl\ powinla pro'M!.-
z broni atomowej. dzić rząd prawdziwie demoOCratyczny Thorel 

. ~blikując dokumen1y, a zwłas·u:za naj waż- K k d Plenum WK PPS swymien,il: 1) poparcle propozyr;:fl Wallace'a w 
me.JSze tezy planu amerykańskiego, który do- omunl" at o posl"e zenl"u prawie pomocy amerykań.slkriej, 2) obrona 
ty.c;ru:~II.s nie był w dostatecznym stopniu :zna- praw Francji do odszkodowań, 3) rozwój Ito-
ny p.plnii publicUlej państw zachodn;ich de- sunków handlowych ze wszY/itkiml krajami, 
leqa{)ja radziecka dowodnie wykazała, 'cr,ym Dnia 3 października 1948 r. odbyło się po- Plenum WKPPS przyjęłi) do zatwierdzaJą' 4) wstrzymanie dz i ałań wojennych w V.ietna-
byłby w rzeczywistości ten "międzynarodowy siedzenie Plenum Wojewódzkiego Komitetu cej wiadomOŚci przedstawioną przez Prezy- mi-e, 5) :z.mniejszenie o 200 miliardów franków 
organ" gdyby zos-taJ utworzQny według wzo- PPS w Łodzi, poświęc':me omówieniu uchwał dium listę osób, które za działalność swoją wydatków wojskowych, 6) orpooatkowwe 
rew amerykańskich. Rady Nacz.elnej PPS, oraz realizacji bieżą- szkodliwą dla klasy robotniczej i lIprawy jej kaopltalistów, 7) zagwaTantowan!e wolności YU-

Delegacja radziecka dowiodła tym samym cych zadań Partii w okresie przed zjednocze zjednoczenia P')wlnny zostać usunlęte % szere chu lawodowego. 
poonownie, te gotowa je6t dojAt': do porozu- niem polskiego ruchu rob')tniczego. gów PolSkiej Partii Socjalistycznej. W zakończeniu Mamka ThOTe'& atw1Alrd'tlłl 
mieni., a jednocześnie wytrącila os'tatni atut Plenum WKPPS stwierdziło, że Wojew6dz- te cały naród francu/iki pop.iera polkojowe pro 
z rąk swych przeciwników, którzy usiłowa/li Plenum WKPPS po wysłuchaniu referatu ki Aktyw PPS, jdóry odbyć się ma dnia 6 pozycje uczynione przez delegację radz.iecką 
!~westionować szczerość Związku Radziec- polityczno-organizacyjnego I Sekretarza WK bm. w Łodzi powinien stać si~ terenem na Zgromadzeniu Narodów Zjednoczonych. 
kiego, domagającego /iill z pełnym uzasadnie- tow. Wincentego Stawiński eg') przeprowadzi- ostrej, bezkompromisowej rozprawy z tymi 

lo obszerną dyskusję. W krytycznych i samo- Konferenc,-a Bev:na krytycznych wypowiedziach członkowie Ple- wszystkimi tendencjami, które wyrządzają Al. Procea "canoulardów" we Francjij num poddali ocenie działaln'JŚć lódzldej or- szkodę sprawie jednOŚCi pol!klego ruchu ro- Z CadoO'anem 
S ganizacji PPS ze szczególnym uwzględnie- botniczego, dZiałającego w myśl wskaznń ide- " 

PARYŻ PAP. - Przed trybunałem Sekwa niem zagadnienia walki ze szkodnictwem po- IJlogii marksizmu-leninizmu. w oparciu l> naj PARYZ PAP. - Minister Bevln odbYł w 
ny rozpoczął się proces 60-iu leps<:e rewolucyjne tradYCje polsltiego prole p':>niedziałek rano konferencję z brytyjskim 

litycznym, prawicowością i oportunizmem o- tarlatu i w zwi ązku z dos'wiad-enl'em mię- "rzedstawicielem w Radzie Bezpieczeństwa członków tajnej or~nizacjli lkl ł ś ' kI sI ł d Partll ,,~ ... 
Z raz wa o wa CIWy as~wy {a . dzynarodowego ruchu robotnlczego. Cadoganem w związku 2l notą rządu ra'dz!e-prawicowej popieranej prze 

Petaina i hitlerowców, zna- Plenum WKPPS stwierdziło, Iż łódzka or- Plenum WKPPS stwlerdzib, że tylko ostra ckiego w spraw:e N iemiec, proponującą 
nej p')d nazwą "Cagoule" ganizacja partyjna wita z radoścJą uchwały I zdecydowana krytyka i samokrytyka polą- wznowIenie rozmów czterech mocarstw. 
którzy podczas okupacji czyn Rady Naczelnej PPS i realizując ich wskaza czona z komekwentnym wyciągnięCiem wnIo Nadchodzą przymrozki' 
nie współpracowelL 7; Niem nia podejmie akcję zdecydowanego t bez- sków organizacyjnych prowaqz:ć może do 
oeami, denuncjując patriotów kompromisoweg'J oczyszczenia swoich S'Lere- calkowiteg'J przezwydężenia blędów 1 prry WARSZAWA PAP. Zachmurzen 'e zmienne 

żydów i grabiąc ich mienie' gów z prawicowców i szkodników politycz' gotowania mas partyjnych do wejścia w 0- z miejscowymi przelotnymi deszczami. Nocą 
Przewodniczący organizacj[ D€'lou~':e otrzy nych oraz elementów wrog:ch klasowo. kres zjednoczenia kla&y roP'Jt.n!czej. miejscami temperatura w pobliżu lub nieeo 

mywał mlesię~nle cd Niemców 300.000 fran lk d ' powyżej zera. W ciągu dnia od plui! 8 sw-
Irów, które p<.lChodziły z kontrybucji wojsko "Rada oeneralna" vo s eutscho' w pni na -północy do plus 15 stopni na polu-
wycl\, nakładanych przez Niemców na Fran e dniu kraju, 
euzów. organizuje się w Austrii Rozkład SFIO 

WIEDEŃ PAP. - W Linzu Powst;łła I Rada omÓwi przede wszystkim sprawę ure "unt floty peruw'l'ln'sk'le'l lO-osobowa "rada generalna", reprezel'Jttfją- gulowania sytuacji Volksdeutschów w Au-
l! C ca 350 tysięcy v')lksdeutschów, pochodzą- strii. 

PARYZ PAP. - Członek komisji admini­
stracyjnej SFIO departamentu GJronde, An­
pre Langril wystąpił z franCUSkiej partii $0-
cjaldlltycwej, plJtętxiając politykę przywód­
ców socjalistycznych. 

NOWY JORK PAP. - Według doniesień 
radiowych, marynarze peruwiańscy wszczęli 
bunt na okrętach wojennych, stacjonowa­
nych w Limie. Bunt został opanowany przez 
w'.)jska rządowe . 

Jerzy Korwia 

cych z różnych krajÓW i zgromadzonych na I Jak Słychać, austriackie ministerstwo 
te~ytoriw;n .~ustr.iack im. Przewod·niczącym spraw wewnętrznych ustosunkowało się przy 
tej orgaruzacJl został Hans Wagner, b. poseł . 
d-o p~rlamentu. czechosł?wackiego l b. prze. chylme do projektu naturnlli:acjl VolkA-
WlJdmczący ligl chłopskIej. deutschów. 
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Langril zwrócił się do członków SFIO z ape 
lem zjednoczenia wszystkich sił demokratv­
c2;nych, celem zagrodzenia drogi faszyzmo~i. 

Zabójstwo Waldemara GIUcka 
- Nie .! Nie! krzyknę~a na ~o histerycz-I wę zaginięcia osób wmieszany jest prawdo­

nie JełoWlcka - Pan tllę myh! Krystyna podobnie konsul DarTe nie wiele mial na­
była wczoraj cały wieczór w domu i nigdzie dziei na' jej pomyślne 'rozwiązanie. Kon8ul 
nie wychodziła, dziś zaś poszła na, opera- cieszył się poparciem wielu wpływowych 
cję. osobistości i, co uderzało kadego w kontr_O 

- Nie wi~m tego ?okładnie. . wywiadzie, zupełnie bezkarnie poruszał się ' 
Gdy JełoWlcka skonczyła m6Wlć, Hennert po całym kraju zbierająo bardzo drobi a­

- Pan nie rozumie tego wszystkiego! -, na jakiś CZ8.8 li: jej pamięci dyrektora, ale zrozumiał, te to ~ie on ?ędzie ~riumfować zgowe informacje o jego sytuacji g06pO-
Wykrzyknęła na to Jełowicka - Byłyśmy po jej gwałtownym zakończeniu zapragnę- w prowadzonym sledztWle. Trmmfatorem darczej, kulturalnej i politycznej. Major 
w biedzie, mam pracę tylko w okresie wio- ła wiedzieć, co dzieje się w fabryce_ Poszła bę~ie Nosek, u~iegl go o całą prawie. go- znal konsula dobrze, bo gdy tylko rozpo. 
sny i jesieni. Zawsze najtrudniej jest nam pewnie przez jej biura, i ze zdumieniem dzm,ę! -.- P~mys.lał z żaleI:?-' ale k?ruecz- częły się niepokoje strajkowe w Łodzi, c~ę. 
w zimie_ Krystka nie chciała stracić swej stwierdziła, że postać Gluecka widoc.zna nośc dZl~ła~la rue tylko ~le opuścIła ~~, sto dawało się widzieć jego charakterysty. 
poeady i tak się właściwie zaczęło, ale jest wyrażnie w oknach gabinetu. Czyżby ale przecI~me wzmogła ~ię Jeszcze b~rdzleJ. czną sylwetkę na ulicy Piotrkowskiej przed 
mówił. te się z nią ożeni, mówił to kilka trucizna nie działała? Wtedy postanowiła Gw,ałtowme poderwał SIę, ku drzwlOm. Je- Grand Hotelem, gdzie zwykle w czas ie po­
razy! Gluecka zabić inaczej_ To było bar<izo d~e zd~żywszy wybąknąc pod nosem klIka bY,tu w tYli'}. mie~cie zamieszkiwał. Czego 

W jej głOlłie drżała wyraźnie nuta głę- prawdopodobne, po rozstaniu z narzeczo- słow pozegnama. mogł szukac tutaJ? - Zastanawiał s:ę Bez 
boki ego zawodu. Słuchając tych gwałtow- nym miotała nią rozpacz. W takl'l1 stanie W. bra~e don;u !ozwinęła się w między- pr~ często, ale na jego wyraźne pytanieo, 
ł\yen słów zrozpaczonej kobiety wyobraiał zjawiają się zaWSze najbardziej szalone czaSle &łosna kłotmn. Jakaś rozczochrana skIerowane do Warszawy odpowiedziano 
sobie. co mogła CZUć Krystyna Jełowiclra, pomysły, kobieta stała w wejściu na schody i wrzesz mu, że nie powinien się o~obą kon~llLlll za j. 
gdy opuścił ją również Andrzej Wierucki. - Czy na długo wychodziła wczoraj czała: mować w ogóle, nie działa on bowiem n a 
Kto ją i to podstępnie skrzywdził najwię- pani córka na miasto po kłótni z narzeczo - Jaka cholera was tu przyniosła! Nie szkodę państwa. Major miał wprawdzb in-
cej? Dyrektor Glueck. Kogo mogła zniena nym? możecie to gdzieindziej plotkować, tylko ne o jego działalności przslmnantf:-, ale 
widzieć aż do chęci mordu? Dyrektora Specjalnie pytał w ten sposób, aby unl- akurat przed moimi drzwiami. oficjalnie nic nie mógł w tej sprawie przed­
Glueka. Sierżant Hennert widział zupełnie knąć zaprzeczenia, które otrzymałby na- - Patrzcie no, jak to stara wiaruśnica siębrać i musiał zadowolić się j N1YDle roz­
wyraźnie: w lekko rozchylonych drzwiach pewno, gdyby zapytał, czy w ogóle wy ch 0- gwaru nagle nie lubi! - Odkrzyknęła jej ciągnięciem nad konsulem b!L'dz0 dy::.kret­
stanęła właśnie ona, Glueck nie dziwił się dziła z mieszkania. Jełowicka podniosła na jakaś inna kobieta z licznej grupy etojącej nej obserwacji. Odniósł wtedy wTażenie, że 
tej wizycie, mało to razy przychodziła do to głowę, pochyloną do tej pory nad robo- opoqal. '. ' .. ,. ' Darre ,likWidUje wszystkie S \- OJ C in teresy 
niego o tej porze, wstał i tylko ręką da- tą i sporza!a na Hennerta w najzupełniej- - Mozecle naJwyzeJ pocałowac mme, ot w kraJU i szykuje sJ.i do wyjazdu. ' V::kazy­
w~ł jej znaki, aby wycofała się do kory ta- szym zdumieniu. Rozumiała, że pytanie by- tu!. . , .. v.:ały na to pewne' gorączkowe transakcje 
rza. Po co miałby ją zauważyć Andrzej ło swego rodzaju zaskoczeniem, ale naj- S~kll1 v.:prav:~zl: do gory m~ umosł.a, al.e flnansow~, liczl!-e napomknięcia samego 
Wierucki, gdyby zaalarmowana służba mniejszego nie miała pojęcin, co miało wy- WYPIęła SIę dosc ruedwuznaczrue, tak ze Wl- konsula l wlaśnIe ostatnia, afera z karab!. 
schwytała go na schodach i sprowadziła jaśnić. dzom nic nie zostawiła na domysły. nem. inżyniera Szymczyka. Wykra!?Za.ła 
go do gabinetu. Nie usłuchała jego wezwa - Płakałyśmy WCZOl'l:1j cały wieczór nie Hennert prżepch:ląwszy się przez te nie- już ona znacznie ponad możliwości dotych. 
nia, wyjęła rewolwer I strzeliła, pośpiesznie wychodząc nigdzie. Pan nie rozumie? Ta- przyjemne zbiegowisko coraz bardziej poj- czasowej bezkarności, gwarantowanej n ie. 
i niewprawnie, jak to widać było od razu i ka klęska! mował swój błąd i jednocześnie podziwiał znaną bliżej protekCją poważnych czynni. 
jak stwierdziła zresztą ekspertyza lekar- . W tej odpowiedzi nie było kłamstwa , Noska. W środowisku Krystyny Jełowic- ków państwowych. Darre musiał wiedzieć 
ska. ale Hennert jeszcze raz spróbował szczę ' ltiej nie było mowy O zdobyciu cardiabel- że tego rodzaju sprawa nie da się zbyt dlu: 
Kiedy podała jednak Glueckowl cardiabel- ścia. lum. Rozwiązania l!Iprawy należało powtór- go utrzymać w tajemnicy i jeśli mimo to 
lum? Mogła uczynić to w południe, gdy rlv - Pani Krystyna otruła wczoraj dyrek- ni~. zaczą~ szukać od g~hinetu Wa~demara r~zykował tak wiele, liczył się niewątpli­
rektor pił herbatę, wiedziała, że tru ·~l.ma. t:l tora cardia.bellum, a gdy sądziła, .że ~ruci- Gluckp. , 111e~tety, w godzll1'i) po sędzlIn Nos· W.le z opuszczeniem swej placówki. Inaczej 
nie działa zbyt szybko i śmierć nie mogło zna nie dZlała, poszła go wczoraJ wleezo- ku. nie posunąłby' się aż do porywania i prze-
naatąpić w cZlłsie pobytu jej w pracy. Czc rem zastrzelić. Dziś ukrywa sIę już przed I IX. trzym.vwanla ludzi 
llająca jll rozmowa z Andrzejem odsuneła nami, ale ją i tak znajdziemy Gdy' major Bez~r~ usłyszał, że Y!.. ~pra- CD, Co n.l 
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.3 TI"GODNIE 9' BVLGAR" 

Wrzesień który słal 
Na lłrProaenłe rqcła bułnnJd.euo rraJ)a dJIleJl.llłikafty poJs)deh CKtw1edz11a we 

W'l'ZeŚnlu br. LudOWl\ Republikę Bułcarlę. cdzle w przecl4p I-cb t7lodni zapoznała 
Ilę uczeg6liowo li: całokszta,łtem łycia gospodarczego, politycznegO 1 knltllTalne~o łJ&­
rodu bUłgarsklero. Z ramIenia naszego p.lsma w wycieczce brał udział tow. ~ed. Adam' 
PerloWSki , który w cyklu artykułów pooz:ell się z czytelnikami swoim,l wrażeniami 
• pobytu w kralu naszegO balkańskieg-o scjuszn1ka. 

W Jl.0'1re~ h!ctod1 ~ułgarli wrze61eli IItał .Się, daliśmy 'Ilroo:y~tośd i PO~ał nas ten ogronmy 
ulleslącem waliki. 23 IX 1923 .T. wrbuchło lu-dowy entuzjazm. ' 

powstanie ~udu bu!garsklego przecIwko fllszys- Na trybunie - boh.ater obu iPOW5tań, boha- ' 
tow.-k·!emu rządo.,," Cankow.a. POW'$:aru& z0sta- ter procesu lilps.kiego, ~rem.ier Ludowej Repub<li II 
ł~ krwawo 5~(),fie. 30 tY6~ęcy męzczym : 1-0- 'ki Bułgarii - Georgi Dymitrew w otoczeniu 
blet .zn~Mło smlerć na 5~b;;enlcach i. pod kJa- członków TZII<lu, bohaterów wa.lk partyzanckich 
n4m~ w'l}z.!eń faszY6to~kich, Po.wstame UI!>il<l<lo. i bohaterów budującej się Bułgarii _ przodo-! 
g<l.yl:. - J&.1c:. pisa.! wodz i organiI~~or, Gf,orgi wników /pracy przemysłu i relnictwa. I 
~ymttro'W ,:nIe zestał s~~or:zon.y dosc sI,by 50- Na trybum~ gość - l5ędziwy (J!2JW6dca I 
JU"~ ~ootn.i~ze<hło.pskl , !1dyz powstancy n,e walczącego 'Proletariatu francuskiego_ Marcel 
potrGflli po<::ągnąć. na swoJą str'onę W!ęk.6zc.śd Cachin. A 1'lumy demorustrują - jakaż eer<lecz i 
armil, "gdytZ ust~Hał Wlte<ly ,,[{)~bri\t. mlędzy na więź między narodem a rzqdem, między ł 
m~~l ludow:r~.l ,d ma.czną CZę3C·ą tntehgen ludźmi Cl. !pochodu a ludżmi z trybuny. Uśmie-I 

cjll bułgar&kleJ . chy, wymach'.warLa rękami. Co chw'la odrywa 
Ale poW1Stanie 'WTze~­

lilowe z 1923 T. stwolzy­
la nleprzebytq przepość 
mJędzy nare{iem, a U~IIO-

J'remler DymJtrow otrzymuje kwiaty li rqk 
bułgarskich wieśniaczek 

jem fa6zystowsldm. Pow- xadiowy, który odczytuJe dep6$zę % poZ<irowie 
stanie było lekcją, l kló- niami tow. Stalina. Ogromny entuzjazm, wiwa-
rej rewolucyj<ny luch ro- towanie, oklaski, !pieśni, okrzyki "Niech żyje"t 
bot.rui<:.zy Bułgarii CIel pał Naród bułga.r&k.i do'brze wie, komu 1l.awdtięcza 
wiedzę d.la p rZyS?Jłych swoje oswobo<lzenie i moiność pokojowego bu-
dtiałań. I pi.sal wtedy !p0 - downactwa. 
eta bułgarski Geo Milew 
te "Wr%eSiel\ będzie ma- Najwięk6'ZY ładunek. entuzJa.z.mu do manifee-
jem". tacji wniosła m'lod-rież, ta wspani-ała, ra<l06na 

- • MW 

Kapitalistyczna gospodarka 
Ameryka marnuje miliony 

ton żywności rocznie 
Stany Zjed'lloczo-ne eoroozn1e marnu Ją 

miliony ton ziarna i inn"eh środków spo­
żywczych, wystarczających. dla zapewnienia 
dOlStatniego wyżywienia milionQm ludzi w 
świecie, którzy obecnie cierpią nędzę i glif,. 

Ta:ki to wmOlSek nastlltlął się koresponden 
towi ,.Daily Worker'a", po przestudiowani'J. 
materiału, o:pubillrowanego przez Departa­
ment Rolnictwa_ 60 milionów buszli zboŻ'l. 
traci się na OOzcelowe przekarmianie inwen 
tarza. Jak obliczają, każdy funt naowagi 
trzodv chlewnej pociaga za sobą 'Itr:>tę 
siedmi'll milionów buszli Na tej podsta­
wie oblicza się, że strata _ zi~rna w USA 
wynosi roezna.e dą 210 milionów buszli. po­
nieważ przeciętna nadwaga wieprza wyno-
si 20--30 funtów, . 

Produkcja napojów alkoholowych row­
nież pociąga za sobą poważne marnotraw­
stwo ~arna, głównie z powodu niewykoi':>y­
"tania produktów ubocznych i' odpadk6"T. 

Kores'P'OOldent "Daily Worker" °stwi":~\"za 
również, że maczne straty w zia:rnie "P'-lcią 
ga za sobą niesłychanie wysvki 
przemiał i niewykorzystaalie otrębów do 
karmienia inwental.'za. Nadwyżki produkcji 
kartofli. które mogłyby się wydatnie przy­
czynić do zwalczenia klęski głodu na \l.1{'1-
kich obszarach, używane są do karm:eni l 
inwentarza lub do wyrobu krochmalu. 

Wiele owoców i jarzyn z powodu niedba.­
lego ich przeehowywani.a w składach ule­
ga zepsuciu. Wrzesień stał 11'111 ma- i pracowita, ofiarna, zdyscyplinowana, bojowa 

jem w 1944 r, Faszy5tow- i twórcza mło<ltież bułgarska. 83_1ll!l ______ !II!Im::: __ ell:!!5!111!1.511l""'mDII RWCIIIII!!lI!Il!D=-'IIIIM 
sld rzlld Murawiewa, '.I:tó Maszeruje S'lllO - blUZ/1 
l.y pnez wszystkie lata arm.ia mlod1Jleżowych bry 
wojny był na usługach . gad pracy, maszerują od-
Niemców, UloItał ebalony' dzialy zjednoczonej orga 
Na %ew Dymitrowa buł- l nizacji młodzieży buł.gar· 
gar&Cy robotruicy, bułgar- &kiej SNM (Związek Mło_ 
scy chłopi, bułgarska in- 'dzieży Ludowej), masze-
teligencja pracująca I rują ~olumny sportow-
chwyciła za broń, Stwo- : ców. Wszystko to, co po 
rzony w warurukach nie- I 9 wrześni a 1944 L zaszło 
l al h F O·'· I' d d d w życiu młgdzieży buł-eg nyc ro~t. )czyzlllany ~d kierownic- Się o . masy gmpa z;.e wcząt, ,podcho~zi o try garskiej' _ J'eJ' wolność, 
twem B'Ilłgars.l{le] Partii Ro,botmczej (komunis- buny l wręcza Wiązki kWiatow DymitrowowI, 
tów) wykorzystał stare doświadczenia i nie po- KoJarowow!, Cachinowi. jej egromna rola w bu­
pełnił starych błędów, Powstanie zwyciężyło. To, co uderzało. w tej nie.zwy!kłej maniJ'estacji dowruictwie kraju, jej pęd 
Bułgaria stała się wolnym krajem, krajem ludu - to jej rnte.rnacjonaLi= .• Pertrety Leni'na, por- de wiedzy - znajduje od 
bulgarskiego, przyspieszonym tempem kroczą- trety Stalina, portrety Gohwal<la, Bieruta i in- bicie w tym rozentuzjaz-
cego ku secjalIzmowi. nych przywódców maoS ludo.wych. Radośnie na- mowanym ~I'umie, 

• • • ród bułgarski podkreśla fakt, że nie jest sam, Inteligen~ja bułgarska 
Przybyliśm.y do Sofii w nocy z B ,na 9 wrześ że nie jest zdany na wlas'ne tylko sily, że w w'{wdodzi sIdię z ludu i jest 

nia. Rankiem na.stępnego dn.ia 'Z trybuny oglq- walce z im,p.erializmem znajduje się w obotie, z u em. ~ grupy lp,sa-

T'" fi 0"'0 

któremu przewodzi ZSRR l kraje demokracji rzy, artystow, ma arzy. 
ludowej_ "Nauka, kultura i sztuka ' 

00,11 
Wspominaliśmy tu już kiedyś o inflacji rocz 

nic. Ze mianowicie obok okazji godnych na­
prawdę / ze wBzechmiar upamiętnienia, ob­
chodu tudzież uroczystości - zdarzają się też 
u na.s - często gęsto i "rocznice" nie bardzo 
warte ,~zum.u" i publicznej wzmianki. Ale 
cóż na to poradzić, gdy ludziska lubią się o­
gromnie "pchać na ' afisz" i w ogóle przepa· 
dają za autoreklamą, Tyle J tyle dni kalenda. 

... Ludzie maszeruJll, śpiewają, wznoszą okrzy- w slużbie budowy socja­
ki, biJq brawo, tańczą, Robotnicy, chłopi, stu- l:.zmu" głosi hasJo 
denci, prof~rowie uniwersytetów. Grupy w świadomej swo ich celów 
regionalnych strojach narodo'wych, grupy w inteligencji bułgarskiej, "Sztuka w służbie na 
swoich ubraniach roboczych. Grupy ludowych rodu" - głosi drug'e hasło, 
muzykantów, wygrywających na kobzach i in- Imponująca była mapifestacja ludu sofijskie­
nych i-nstrumentach lu<lewych skoczne melodie. go w 4-tą rocz.n:cę powstania wrześniowego. 
Oddziały dzieci partyzantów qreck'ch, które I w~pominali Bułgarzy wrzesień 1923 Joku i 
z.nalazły 6cluonienie w demekratycznej Buł- słowa poety: "Wrzesień stanie się majem". 
garii. W pewnei chwiH pochód ~atrzymuje· się. Stał s i ę, 
Panuie n;"'7.wvkła ci"l7il. G1o<; 7ab;era sneaker • • * 

Te wrażenia z }lierw5zych chwil pobytu n~e 
O·dstfPOWally nas w owe piękne dni,. wy­
cieczki po malowniczym kraju, w którym two­
rzy .się nowe życie. I WS1:ystko, co ujrzeliśmy 
potem wzmocn:ło w nas jeszcze bardtiej prze 
świadczenie, że bułgars-ka 'republika lud{)wa w 
walce i pracy kroczy do socjali.zmu. 

A. PerłowskI . 

::o7:L~~rl;~~~~~~~:a;:c:~:b~~C~€~i~~ R osn q sz e reg i p rZYJ' a ci ół Z w i qz kuRa d z i ec k i eg o 
lstruenia przygot-owała sobie nawet sama al. 
bumy % pochwałami, zapominając o tym, iEl I d· b d k . . d TPPR Wł· przydałaby się jej raczej księga zażaleń ~ I zleń O ra raJowego zJaz U 'we roc aWjU 
skarg. Drugi dzień ob~ad II Krajowego Zjazdu , T?-! te.l'Stwa, jakie łączą francuski świat pracy z na I kiego Państ,wa w obronie poko ju, jesz-c.ze ~II-
Parę dni temu otrzymaliśmy pismo /reścl u- warzystwa PrzYJdZnl Polsko-Radz!eok.leJ POSWHl rodem polskIm, nieJ pod.kreslamy na6.Ze gorące pragnten:e 1:>16-

roczyslej: "W związku z ROCZNICĄ powsta- cony był sprawozdaniu generalnego sekre ta'rza Blum, Schuman, Ramadier, Moch, Queille wadzenia u boku ZSRR w sojuszu i przyj'l7,ni 
nia BIURA SPOŁECZNEJ POMOCY PRAW- Towarzystwa Przyjaźni Polsko-Radzieckiej, ob. i de Gaulle - stwierdza mówca - naraża j ą z narodami radz:eckimi dalszej walki o l]'JKój 
NEJ PRZY OKR. RADZIE ADW, W W-WIń Wrońskiego o dz·ialalności Towarzystwa oraz niepodległość i bezpieczeństwo Francji. N:e l spraw .edliwy ustrói s.poleczny. 
EKSPOZYTURA W ŁODZI, UL. NARUTOWI- dy-sku-sji nad sprawozdaniem. należy -sądzić Francji według je'j obecnych Prezydium i Uczeslni:y 
CZA 49, FRONT III PIĘTRO, TEL. 27812 zor- Z;wiązek Radtiecki, bez którego nie można \ rząd,óv;.Naród. JJancus~i walczy ~o slronie. o- Drugiego Zjazdu KJ~j?~~2gt. 
ganizowonego na polecenie Władz - uprze/- zdecydv wać żadnego poważneg? zagadlllenta l broncow SlaJII!gradu I zWyClęZ~OW ncrr1 hltle- Towarzystwa Prz~ jaznJ 
mie prosimy o pom!ormowanie publicznośCi o m:ędzynaro{iowego, :z.dobywa • .soble powszechną ryzmem, nad SWlatem barbarzynstwa. PoJsko-RadzleckieJ 
działalności Biura w ciagu pierwszego roku je' sYI?-patię swoim, staILOwiskie,m w obronie po- Delegat czechosłowacki Rad?c.ha,' członek RADZJECKIE 
go istnienia... przez UMIESZCZENIE ODPO- kOJu I bezp.eczenstwa narodowo Prezydium !owar.zysl.wa Pr:z.YJazlll ,Czechosł{)- WSZECHZWTĄZKOWE 
WIEDNIEJ NOTATKI W NIEDZIELNYM NU- ,~wiązek Radziecki przedło~yi ONZ J całemu wacko-Ra~z,!eckleJ wIta Zjazd w lmenm 500 TOWARZYSTWO ŁĄCZNOSCI 
MERZE PISMA". SWIQtu program trwałef{o POKO JU, oparteqo na tys. człon:ww Towarzystwa. ".' KULTURALNEJ Z ZAGRANICĄ _ 

Uznajemy, ma się rozumie~, pożytek Biuro poszanowa~iu praw małycJ~ narodow, na I~h W .Im·~n:u Towar~ystwa Przy]~zn l ~l~ansko- WOKS 
Społeczne; Pomocy P~awne;. "zorganizowane- suwerennosci i mepodleglosci oraz na wspoł- Ra.d~leckleJ wita Zjazd ?b_ Cacl. MOWI on .o MOSKWA 
go na polecenie Władz I pob!'era,'ącego hono- pracy mIędzynarodoweJ. "Dla współpracy - dZIe jach walk wyzwolenczych narodu alban- D Ugl' Kra]' .z; d D l" " o, _"" _ ,. . .. b b d k' . 1" Z . k R d ' k' rowy Jaz e _gaLON 10NI·1.Y' 
raI/um w-g taksy, ułożonej w porozumieniu z m?wll Stalm - me Jest potrze ne, a y noro y s I ~go loro l V{:ąz, U a Zlec le~o, w wyzwo twa Przyjaźni Polsko-Radz:eckiei or.ze.syła \A;.-1l1 
Centralnymi Władzami Związków Zawado- mIały Jednakowy system, trzeba szanować sys- le~u kraJ~ z n;ewdol~ fa~~ystowskleJ.', ~ j gorące p~zdroWienia, - • 
wych", nie mamy też nic przeciwko po in/or- temy. obrane t rzez . narody_ Tylko .pod tym wa- k o wys ą.PienlU . e ~g\ow. z z~granlcy d z Masy ludowe Polski, budujące zręby n1Wf'j 
mowaniu publiczności o działalności legoi runkIem moz lwa Jest WspółJ!laca . ~aJu. roz,poc~yna Si~. O'" uSJa na 6praw~z, a.- powszechnej socjalistycznej kultur w na':wym 
Biuro, tylko psiakość, te cyfry, le cyfry, sklo- ZWIązek. RadZIeckI ,przeddlozył pr?gra~. trwa- ;I~'~l : d dZla1allło scI "warzystw J'rzy]aznl kraju, czerpać hędą z wielkiego ~ka.rbca M.-

d~iące się na pracę "rocznicową" naszych u- łego pokoJu. w przeswla czemu'ł ze ~a l. pro- ODS' 0-. ~ Zlec lelż ' d T t P .,. uki i sztuki pierwszego w świe<:ie Qaó.st;va 
społecznionych mecenasów... gram odpovnada Interesom przy t aczaJąceJ W l ę rug: ra 'owy Jaz 0"""-"- w· '''\'''lZn! mas pra-uiących • 

ks.zości ludzi na świecie. Polsko-Radzieckiej na obradach popołudnio- ~ , . 
"Biuro zostało zalożone - podaje pismo - h d 310 b J n ł' t . 

rozpoczęlo pracrę l października 1947, W ciągu Nieu-stannie wzrastają 6zeregi przyjaciół wyc w n. . r, uc nva I wys ac nas. ępuJą 
roku zgłosiło SIę do Biura 1,181 o~ób. Z Iych Zwią"llku Radzieckieg·o, głównego pogromcy hi- ce deno<:?p: O 
skierowano do adwokatów według specjalno- tleq~zmu i nieugiętego. chorążego w v;ake o GENER~~~~~ys ~ iP:ifMiTALIN 

ści 658 IJSOB, 373 OSOBOM udzielono porod pO~O] I postę~ ~rzyzu~ą S ię plany POd~egacz~ II IKrajowy Zjazd Towarzystwa Przyiażn i 
prawnych lub sporządzono podania do sądów, wOJenn~ch, gZSYRzRn~~t y pragną pr:Yia~nlc Polsko-Radzieckiej obradvjący w odzvska~ych 
pozostałym zgłaszającym się udzielono wła· stesu~kowk zł' asy pracuJą~e o Sb I te~: krwią żołnierza r~d-'Zieckiego polskim ' Wrod;-
Bciwych informacji". I dowel w roczy y na zawsze na rogę. ra. . . N . 

• skiego j niezawodnego sojuszu ze ZWlazklem WlU przesyła Ci, Wodzu l auczyclelu Naro-
,,658 osO B SKIEROWANO DC?, ADWOKA- RadZIeckim. W ten sposób Polska Ludow'a zde- ?ÓW Radzieckich i . mas pracującyc,h, .<:ałeqo 

TOW W.EDŁUG .SPECJAL.NOSCI czyJ!, krót- cydowanie stanęła po stronie sił pokoju J po- sWla~a~ gorące, płom le.nne słowa mtlos~. l W~I.ę 
ko m6wlqc: W BIURZE TYM TEDY ZAŁAT- stępu, przeciw podżegaczom wojennym, przeciw CznOSCI za pomoc okaz.aną .::am w naJtrudme]­
WIONO RESZTĘ, CZYLI 523 OSOBY .. 523 oso- obozowi imperialistycznemu, na straży swych szym okresl~ naszej. hlstom, w Oswo?o.dzemu 
by w cIągu :oku, to znaczy przecIętnIe 2 spra- granic, suwerenności J niepodległości. naszego krajU od Jarzma h!tle rowsklel <lku-
wy na dZ1en. Ponieważ .. do Biura należy 177 pacji i przebudowie nowego ustroju slpołecz -
adwokatów łódzkich różnych spec;olności" - PRZYBYCIE DELEGACJI nei sprawiedliwości. -
znaczy się, N A KAL:DEGO MECENASA PRZY. ZAGRANICZNYCH Masy pracujące całej Polski pragną czerpać 
PADŁO DZJENNlE , .. 00,11 (SŁOWNJE JEDE· Przewodniczący Zjazdu ob. Wągrowski ko- obficie z bogatego skarbca doświ-adczeń socja-
NASCI-E SETNYCH) SPRAWY. munikuje zebranym, że na Zjazd przybyły de: lis tycznego budownidwa ZSRR. Wzorem będą 
Być może, że nie cala "publiczność" łódzko legacje z Czechosłowacji i Francji. DelegaCI dla nas wielkie zwycięstwa narodów radziec­

wie o istnieniu Biura - w każdym bądź ra- Ziazdu serdecznie i owacyjnie i tają gości. kich, osiągnięte dzięki wspanialej pracy i wal­
zie rezullat .. uspołecznione; dzialolności" na· Na sali rozlegaią się okrzY'ki na cześć Gott- ce WKP (b) idących pod Twoim przewodem 
szych adwokatów nie wyr/nie nam się bynaj· walda i Thoreza, na cześć narodów Czecho- ku realizacji najszczytniejszych ideałów lldz­
mniej - "Iubileusl~wy". A z obchodem rocz· słowacji i walczących o sprawiedliwość spo- kości. 
nicy, przyznacIe samI, należało w tolom razie leczną mas pracujących Francji. Widząc wysiłki ZSRR podejmowane w ohro· 
jes7cze trochę zaczekać, Do czasu, kiedy na, Witając Zjazd delegat Francji Henrl Duponi nie naszych grank, obronę wszystkich '1aTodów 
plawdę będzie sie czym 1>Ochwalić. podkreśla, że obecność delegata francuskiego uciskanych i gnęhionych przez międzynu·,do-

B. Tam. na obradach j~t eznaką silnych więzów bra- wy im.perializm oraz stanowczą walkę Radziec· 

Prezydium i Delegaci 
Drugiego Krajowego Zjazd'! 

Towarzy stwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckie j 

PREZYDENT RZECZYPOSPOLITEJ 
POLSKIEJ BOLESŁAW BIERUT 

W ARSZA W A - BELWEDER 
Obradujący we' Wrocławiu Drugi K~a!o" y 

Zjazd Delegatów Towarzystwa Przyja::ni Pd­
sko-Radzieckiej przesyła Ci, Obywa celu P: e­
zydencie, wyrazy na)szozerszego UZ,l1iUia za 
Twoją niezłomną walkę o Polskę Ludową, za 
Twoje wskazania wytyczające polskim m,aM-m 
pracującym drogę do 7.budowania Pols"i. spra­
wiedliwości społecznej. Polski Socjalistl'.:::nej. 

Twoja wnikliwa ocena kierownicz .. ~j r<li 
ZSRR w międ.zynarodowym obozie iJ'JsTę')U d 
po1koju, Twoje słowa i czyny -wskazują('e ta 
dOnIosłe znaczenie, jakie ma dla nas sojUE>Z ze 
Zw. Radzieckim, mobilizują masy człon i< )wók:e 
Towarzystwa do wzmożenia i sp'):,~g:J .. '·~nja 
wysiłków w 51erzeniu wielkiej idei !'nYJnżni 
Pou.ko-RadzieckieJ. 

Prezydium I Deleg Id 
Drugie-go Z/azdu Kr-/;CI '1"10 

Towarzystwa Przyjcrf tI 
P()lsko-Radziec1d li 



(Dokoflczenie ze str. ·eJ) 
cnbdnla (bl zostanie wycofana z obiegu w 
Berlinie. 

Prócz tego prern:er J . Stalin wyraził usil­
nie życzenie, aby rządy USA, Wielkiej Bryta­
nii i Francji odrocz.yły wykonan:e uchwal 
londyńskich w sprawie utworzenia rz-ądu 

zachodniej części N:emiec dopóki przedstawi­
ciele ZSRR, USA, Wielkiej B!'ytanii i Francji 
nie odbędą narady celem rozpatrzen:a proble­

,mu Niemiec jako całości. Sprawa ta niejedno-
krotnie była również rozpatrywana podczas 
spotkań premiera J. Stalina l m:nistra spraw 
zagranicznych Mołotowa z przedstawicielami 
3 mocarstw. W wyniku odby\ych rozmów z 
przedstawicielami wspomnianych 3 mocarstw 
w Moskwie dnia 30 sierpnia osiągnięto poro­
zumienie co do na.stępującej dyrektywy dla 4 
naczelnych dowódców wojsk ckupacyjnych w 
BeI"Iin!e: 

DYREKTYWY DLA CZTERECH 
GUBERNATOP-ÓW 

.. ..Rządy Francji, Zjednoczonego Królestwa, 
Stanów Zjednoczonych 1 Związku Socjalis­
tycznych Republik Radzieckich pos\anowily 
i~ następujące kroki zostaną podjęte jedno­
cześ,n:.e pod warunkiem osiągnięcia porozumie­
nia między 4 gubernatorami w Berlinie odnoś­
nie ich praktyc2lIlej realizacji: 

a) zniesIone zostaną wprowadzone ostatnIo 
ograniC'Zenia w zakresIe służby łączności, 

transportu i handlu między Berlinem a stre­
fami zaehodnlml, jak również w zakresie prze­
wozu ładunków do radzIeckiej strefy Niemiec 
l z powrotem. 
b) niemiecka ma.rka strefy radzieckiej zosta­

nie wprowadzona jako jedytta. waluta dla 
BorHDa, ,. zachodnia. marka "bU zostanie wy­
cofana z obl~ w Berlinie. 

W zwil\zhu z powyższym poleca się Panu 
odbycie konsultacji E Pailskiml Kolegami, aby 
mo:i!fiwie szybko wydać szczegółowe zarządze­
nia. nleod2!:owne d).a realizacji tych uchwał I za­
komunikowa6 Pańskiemu Rządowi najpóźniej 
'7 września wyniki waszych dyskusji, w tej licz 
ble również ścisłą datę reaUzacji postanowień 
przewidzianych w p. a) ibl. 

, gubernatorzy opracują zarządzenIa, zwią­
zane z wprowadzeniem w Berlinie nIemieckiej 
marki strefy radzieckiej. Zarządzenia doty­
clące wymlany waluty oraz wprowadzenia I 
dalszego wykorzystywania w Berlinie niemiec­
kiej D'..arki strefy radzieckiej' zapewnią: 

a) wyłączenie wszelkiej dyskryminacji lub 
działań wymierzonych przeciwko posia­

daezom marek zachodnich w związku z WY-' 
mianą marek zachodnich wydanych w Berli­
nie. Marki "b'~ będą przyjmowane do wymiany 
na niemieckie marki strefy radzieckiej we­
dług parytetu 1: 1. 

b) jednakowe warunki odno§nle waluty i 
możliwości bankowych i kredytowych 

we wszystkich sektorach Berlina. Gubernato­
rom 4 mocarstw poleca się ustalen:e wystarcza 
jących gwarancji dla zabezpieczenia tego, aby 
wprowadzenie w Berlinie marki radzieckiej 
nie spowodowało dez.organizacji obiegu pie­
niężnego lub nie podważyło wartości waluty 
radzieckiej strefy okupacyjnej, 
e) :r; adawalniającą podstawę dla handlu mię-

dzy Berlinem a innymi państwami oraz 
zaehodnimi strefami Niemiec. Zmiana ' tej 
uzgodn:onej podstawy będzie mogla nastąpić 
jedynie w drodze porozumienia między 4 gu­
bernatorami, 

d) dostateczną ilość waluty dla celów bud-
żetowych i jak najbardziej zniżonych wy 

datków okupacyjnych oraz zrównoważenie 

'budżetu Berl ;na. Regulowanie obrotu pienię­
żnego w Berlinie należeć będzie do niemiec­
kiego banku emisyjnego strefy radzieckiej za 
pośrednictwem istniej ą cych obecnie instytucji 
kredytowych Berlina. Dla sprawowania kon­
troli nad praktyczną realizacją wspomnianych 
wyżej zarządzeń finansowych, związanych z 
prowadzeniem i ob:egiem jednolitej waluty 
w Berlinie, z,ostanie pow olana komisja finan~ 
sowa, złożona z przedstawicieli 4 gubernato­
rów. 

CO PRZEMilCZAJĄ NOTY PAŃSTW 
ZACHODNICH? 

tw zach 
wadzenie i obieg jednolitej waluty w Berlinie, I z uwagi na to, iż mogłoby to doprowadzić do 
jednakże n igdzie nie wspomniano, iż dotyczyć ingerencji 3 mocarstw w sprawy regulowania 
to będzie również emiSji wspomnianej IoValuty obrotu pieniężnego w całej strefie radz,!eckiej, 

Próba ' kontroli trzech państw nad gospo­

w ten sposób p,ozbawi~RR należnych mu 
praw również w tej ~ Niemiec, a osta 
tecznie wyprzeć stamtąd ZSRR. 

. ABSURDALNE OSKARZENIA 
Po zerwaniu rozmów, rządy USA, Wielkiej 

Brytan:i i Francji ~'ekają 5 i~ do Wftel­
kiego rod za ju gołosł wnych i wręCz absm" 

Jest rzeczą samo przez się zrozumiałą, że dudu nie:łuszne twlerdz~n~a, które majll za- dallIlych "6~ karżeń po adresem ZSRR. Za po 
za emisję marki niemieckiej strefy radzieckiej maskować fakt odżegnywania się rządów USA, mocą ncty z dn ~ a. 26 .wrze~ni? rządy 3 mo-

, Wi lkl j B t ii . F .. d d l ej carstw przyczyn' alą SIę uSllme do wzmo~e· 

dai~ką pieniężną strefy radzieckie~ 

me może odpowiadać n ikt inny prócz dowód:>:- e e ry an . I .r~ncJI ,o uzgo n on ma w"~aw:v wokół kwestii tzw. "blokady 
twa radz:eckiego, gdyż od ilości znajdujących międz.y 4 mOCai'~lwaml Q,yrek ywy dla gUbCr_, Berlina", jakkolwiek w rzeczywist ')ści !adna 
się w obiegu pieniędzy, zależy cale życie gos- n :;torow w B:rllnie. "Blokada Berlina" nie istnieje. 
podarcz,g strefy radzieckiej. Podo1:>nie jak w Próby przeciwstawienia ~tanowiska gub er· Twierdzeni~ jakoby Berlinowi gr<nir głód 
strefach zachodnich emisja pieniędzy, wpro- na tora radzieckieg'.> w Berlinie stanowisku li epidemie. są całkowicie bezpodstawne f 
wadzonych do obiegu, podleg'a całkowicie kon- rządu radzieckiego, wyrażonemu w uzgod- sta.n~wią fałszywy chwyt propagandowy 
troli władz okupacyjnych tych stref, emisja nionej między 4 rządami dyrektywie, zostały Berlin posiada wystarczające zapasy ływ-

odrzucone przez rząd radziecki jeszcze w je nośc!o 'łl,ząd' radziecki przedsięwziął , jut 
pieniędzy w strefie radzieckiej winna również go nocie z 18 września. Rząd radziecki śc:~le kroki dla zaopatrzeuia. ludnoścI Berlina we 
pozostać pod kontrolą jedynie dowóilztwa ra- przestrzegał uzgodnbnej d yrektywy 2. 30 wszystł(ie konieczne artykuły. NIc równld 
dzieckiego. Tymczasem w toku rokowań 'vi Ber Sierpnia, przewidującej jednoczesne 7I'ie~ic- nie grod zaopatrzeniu woj:;l;: Okupacyjnych. 
linie, dowódcy stref zachodnich domagali się nie ograr'! ; czeń komunikacy jnych '11 ę':l7.Y Ber "Blcltadą Berlina" nazywa s!ę cgraniczenłl 
wprowadzenia kontroli 3 mocarstw nad emi- linem i strefami zachodnimi oraz wp owa' !wmunikacyjne, za.stcsowane przez dowództwo 
sją pieniędzy w całej strefie radz.ieckiej i tym izenie niemieckiej marki radzieCkiej Jako rad:cleck~e \II ceiu obrony interesów ludności 
samym _ narzucenia swej kont roli nad całym jedynej waluty w Berlinie przy równoczes- I uchronienia życ.i.a gospodarczego\) ~refy 

'lym rozciągnięciu k'Jntroli 4 mocar:;~1'I !lad radzieck!e,f przed dr:::orga.niza.cją i ehwsem, 
życiem gospodarczym strefy radzieckiej , czego wszystkimi wymienionymi w dyrektywie ~a Te zarządzenia obr onne są nieodzowne do 
nie mogU zaakceptować przedstawiciele Zwlą- rządzeniami finansowymi. w Berli:ue. czasu uregulowania kwestii wpr''Jwadzenia w 
zku Radziccklego. , Ponieważ dyrektywa ta, p'.>d względem wa Berlinie jednoliltej waluty, co uznały rÓW' 

Wbrew twierdzeniom noty 3 rządów z 26 lutowo-finansowym stwarza jedn'i ': l .. ·ą sy· nież rządy mech mocarstw. Wrzawa, jaką 
września, tekst uz;gQdnionej d"rektywy dla 4 tuację i jednakowe m'JżliwośCi dla wszy~t- wszczęto wO;"~Ół sprawy, potrzebna jest tym, 

J l{ich 4 sektorów Berlina - rząd radzle;:kI którzy dążą do wzniecenia jak najs.i.1niej-
gubernatorów nie przewiduje kontroli 4 mo- uważa, iż dyrektyWa ta stanowi zadowalnia' szych uczuć niepokoju, obawy i histerii W'';l' 

cars~w ~a.d emi~ją .niemieckiej marki strefy JąCl\ podstawę dla. porozumienia mIędzy 4 jenneJ, nie zaś tvn, kt6rzy dążą do TZeczy-
radzieckleJ specJalme dla Berlina, podobnie mocarstwami. wistego· lUl'egulowańia sytuacji w Berlinie. 
jak nie z-awierały wzmianki o niej WYPowl~dzi Jeśli chodzi o handel Berlina ze strefami Nota rządów trzC'h mocarstw 7Jawiera go-
premiera Stalina w czasie wstępnego rozpa1ry- zach'Jdnimi i innymi krajami, to rząd ra- losłowne twierdzenia, jak'.>by władze radziec 
wania tej dyrektywy I jziecki, jak wiadomo, zaakceptował odpo- kie w Berlin ie tole rowały usilowarua mniej-

• . 'N'iednie propozycje 3 rządów" wobec czego, szośCi ludności Berlina obalenia siłą berM' 
Rząd radziecki odrzuełł całkowicIe tego ro- w kwestii tej n :e ma różnicy zdań. skiego zarządu miejskiego. W istocie rzeczy 

Komunikacja stref zachodnich z Berlinem 
nie może hyć wykorzystywana dla niele· 

galnych operacji walutowych 
Nieuzgodnbna pozostała sprawa rozciąg­

nięcia kontroli nad przewozem ładunków 10 
warowych i pasażerskich drogą J:O\J.T.ietrzną 
m iędzy Berlinem a strefami zachodnimi. 
Wobec i stnienia 2 różnych walut w zach'Jd­
'l iej i w~chodniej CZęŚ~l Niemiec, ,jest rzeczą 
r::alkowicie jasną, i ż dowództwo radzieckie 
musi pOSiadać gwarancję, że komunikacja 
lotnicza. nie będzie wykorzystywatta. dla nie­
legalnych operacji walutowych j bandlo' 
wych. 

Przyznali to jednogło§nie w czasie spotka­
nia z Mołotowem w dniu 18 września przed 
5tawiciele ,USA, Wielkiej Brytanii i Francji. 
Przedstawiciel USA oświadC'lył przy tym: 
"jest rzeczą całkowicie zrozumia1ą, iż rząd 
Tadz.ieckl pragnie mleć pewne gwarancje 
przeciwko wykorzystywaniu komuniltacjl 
lotniczej dla nIelegalnych transakcji waluto­
wych i operacji czarno-rynkowych. Tego ro 
tlnju zadowalniające gwarancje mogłyby 
być łatwo zapewnione". 

Jeśli rządy 3 mocarstw uznają to oświad­
cumie za słuszne to rząd radziecki uważa 

uregulowanie danej sprawy na płaszczyź­
n ie, odpOWiadającej wszystkim ~tronom, za 
zupełnie możliwe. Tak więc :również i w tej 
kwestii można usunąć różnice zdań, jeśli 
b.tnieje dążenie d'J osiągruięcla porozwn[e· 
nia, które zadowoliloby wszystkie 4 mocar­
stwa. Negocjacje w kwestii berlińskiej stwa 
rzały możliwość osiągnięcia między 4 mocar 
stwaml na :zasadzie im odpowiadającej, gdy 
by rządy USA, Wielkiej Brytarui i Francji 
nie wysuwały takich preten~jl, które nie da 
dzą się pogodzić z prawami ZSRR w radzie c 
kiej strefie okupacji Niemiec. ' 

Rozmowy uległy zerwaniu, mimo, iż :roz­
bieżności były już nieznaczne, poniewa~ rzą 
dy USA, Wielkiej Brytanii i Francji odmó­
wiły wykonania uzgodnionej między 4 mo­
carstwami dyrektywy dla dowódcA .. , naczel­
nych. 

Problem Niemiec jako całości 
nI. W toku rozmów między Stalinem j 

W. M, Mołotowem a przedstawicielami 3 m'.> 
carstw ' w Moskwie w sierpniu br. omawia· 
no nie tylko problem Berlina, lecz i problem 
Niemiec jako cał'.>ści. 27 Sierpnia porozu­
miano się w sprawie następującego tekstu 
komunikatu, jaki miał być opublikowany po 
zakończeniu rozmów: 

,,4 rządy zgodziły się również na to, 
by prócz konferencji 4 dowódców naczel 
nych , odbyły się w najbliższej przyszł~­
ści narady przedstawicieli 4 rządów w 
formie Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych lub innych konferencji przed­
stawic1eU 4 mocarstw dla omówienia.: 

l) wszelkich nieuregl1lowanych kwe­
stii, dotyczących Berlina, i 

2) wszelkIch innych nieuregulowa­
nych zagadnień; dotyczących NIemiec 
jako całości". 

Nie uzgodniono jednak końcowej części 
leg'.> komunikatu, która miała zawierać odpo 
wiedż rządów USA, Wielkiej Brytanii 'i Fran 

cJi na wyrażone przez rząd radzIecki życze 
nie odroczenia wykonania uchwał londyń­
skich w sprawie utworzenia rządu zachod­
niej części Nien).iec dopóty, dopóki przedsta 
wiciele ZSRR, USA, Wielkiej Brytanii 1 
Francji nie będą si~ mogli spotkać dla omó­
wienia sprawy Niemiec jako całości. 
Rząd radziecki otrzymał przy tym zapew­

nienie przed"tawicieU 3 mocarstw, .te uchwa 
ty londyńsk:e nie wykluczają możliwośCi 
porozumienia między 4 nądami w sprawie 
stw'.>rzenia jednolitego rządu dla całych NIe 
miec. ' 

Wszystko to wskazuje, .te rządy 3 mocarstw 
nie mogły n ie uznać jstnienia ścisłego związ 
ku między ~p'rawą Berlina a Sprawą Nie­
miec jako całości. Oznacza to również, że 
rozstrzygnięcie problemu Niemiec ze sprawą 
Berlina łącznie p'.>winno było opierać si~ na 
wykonaniu uzgodnionych między 4 mocar­
stwami decyzji, a przede wszystkim na wy­
konaniu porozumienia poczdamskiego i poro 
zum:enia 4 m'Jcarstw o łącznej kontroli nad 
Niemcami. 

Państwa zachodnie naruszyły porozumienie 
czterech mocarstw 

Jako że rządy USA, Wielkiej Brytanii i łączyły one całkowlote S zachodnie strefy 
Fra ncji dOllUściły się jak najbardziej poważ- Niemiec spod 4-stronneJ kontroli, naruszająe 
nego naruszenia porozumienia. poC'Zdamskie- swe zobowiązania. 

wladze radzieckie w B~rinie otrzymały Ee 
strony .. rządu r!l.dz· ecldfJło" stanowcze łnstn.k 
cje, by, mimo panującego wśród ludności ber­
lińskiej niezadowolen:ia z wytworzonej sytua­
cji, zapewnić sp-okojne warunki pracy miej­
scowych organów berUńsklch, 00 td p-otwier 
dził Mołotow 30 sierpnia podczas spotkania 
z przcdstaw;eielamJ. trzcch rządów. 

SPRAWA BERLINA I SPRAWA NIEMIEC 
NALEZĄ TYLKO DO KOMPETENCJI RADY 

CZTERECH MINISTRÓW 
DowództVlo radzieckie stale przestrzegało 

tych instrukcji rządu radzi eckiego, natomiast 
do ekscesów, wnoszących niepokój do tycia 
berlińSkiego, doszło w tej części BerI1na., 
która nie znajduje się pod kontrOlą dowódz. 
twa radzieckiego i za J.:'crą ponoszą odpo­
wiedzialność władze wojskowe 3 innych mo­
carstw. 

Ze 'wszystktego tego widać, te twierdzenie 
rządów U l A, Wielkiej Brytanii 1 Francji, 
jakoby w Berlinie wytworzyła się sytuacja 
stanowiąca groźbę dla międzynarOdowego po 
kOju i bezpieC'Zcństwa, pozbawione jest wsze) 
ltich podstaw. 

Twicrdzenia takie nie mogą odwrócIć uwa 
g1 od tej sepal·atystycz.nej f antydemokra­
tycznej pol;tyki, która reaIizowa.na Jest w 
Niettlc:r.cc!l 7achodnich, przekształcająo je w 
posłuszne narzędzie agresywnych planó'W o­
kreśloneJ grupy wielltich mocarstw. Nie da 
się również zaprzeczyć, że Jeśli ktOkolwIek 
pon~i cdpowicdzialność Za obecną lIytuację 
w Berlinie - to są to właśnie rządy trzech 
mocarstw, które zerwały rozmowy na temat 
uregulowania sytuacji w Berlinie. 
Rządy USA, Wielkiej Brytanii ł FrancjJ 

dgnorowały przy tym swe z,óbowiązanła 
przedst.a.wien la spornych kwestyj, dotyczą. 
cych Niemiec i Berlina, Radzic Ministrów 
Spraw Zagranicznych, do której kompetencji 
należy - jak w1adomo - załatwianie po­
'dobnych spraw. 

Ze względu na to, ~e w swej nocie z dnja 
26 września w sprawie sytuacji w Berlinie 
rządy USA, Wielkiej Brytanii i Francji ko­
munikują. że przekazują sprawę sytuacji w 
Berlinie Radzie Bezpieczeństwa Narodów Zje 
dnoczonych, rząd ZSRR uważa za konieczne 
stwierrlzić co następuje: 

PRÓBA WYKORZYSTANIA ONZ 
DLA AGRESYWNYCH CelÓW PA8sTW 
1 ZACHODNICH 

• Sprawa sytuacji w Berlinie pozostaje w 
ścisłym związku ze sprawą Niemieo jako ca­
łości, jak również z kwestią rozczłonkowa­
nia Niemlec l stworzenia odrębnego rządu 
w Niem!'Zech zachodnich, co w myśl art. 107 
Karty ONZ podiega decY7.ji tych rządów, 
kŁ-óre ponoszą odpowlcdzialność za !!tan rze­
czy w okupowanych NiemczeCh, nie podlega 
zaś przekazaniu Radzie Bezpieczeństwa.. 

go i innych porozUJ~ień między 4 mocarstwa Tymczasem w Berlinie, który uajduje się 
mi w sprawie Niemiec - one też ponoszą w centrum strefy radzieckiej, 3 rządy dążą 
odpowiedzialność za sytuację. Jaka wytwo- do zapewnienia sobie uprzyWIlejowanego sta 

Nota USA, W:elkiej Brytanii i Francji z 26 rzyła się w Niemczech i w Berlinie. Wymie nowiska, żądając zachowania praw, opar­
września nie zaw:era tekstu, przytoczonej wy- nlone 3 rządy zniszczyły mechanizm 4-stron- tych na tych samych 4-stmunych porozu­
żej uzgodnionej dyreklywy 4 rządów dla gu- ncj kontroli w Niemczech i w Berlinie. Wy mieniach, które zdeptały i sprowadziły do zera 

2 rwierd~enie rZądu USA jakoby wytwo-
• 1"Z~ła się sytuacja, która stanowi groźbę 

dla ml~dzynilr()do"'ego pOkoju i bezpieczeń­
stwa, nIe odpowiada istotnemu st a,nowi rze­
czy i jelit jedYll.ie środki.em llaclsltu oraz pró 
bą wy!;orzystama OrganIzacji N arodów Zje­
dnoczonych (1130 osiągnięcia jego agresyWnych 
celów. 

berna torów w Berlinie. Blokada Berlina" - fJ·kcJ·ą 
Jeśli chodzi o treść dyrektywy i wypowiedzi I " 

premiera Stalina, to w nocie 3 rządów po- Fnłszywa wrzawa, jaką wszczęły one wo-, niczeń komunikacyjnych i równoczesneg'J 
dano je z dużymI zn':ekształceniami. Wys+ar- kół ni eistni ejącej "blokady Berlina", i na· wprowadzen ia w BerlinIe jednolitej waluty 
czy wskazać na to że";' uzgodn:one' dyrekty- leg~nie na ~jezw~oczne zniesieDie ogran.i- nie dos~ło do ~kutku wobec ~ego, że dwa 

. '. _ J , czen ikomunJkacYJnych - mogą oznaczac rządy nie zechCIały porozumiec się w spra.· 
~e 4 ~ządów, prz~SłaneJ. g.ubernatolon: w Ber- jedynie dążenie do zach'Jwania samowolnie wIe gWl/,rallcyj, kon1eC'Znych dla. zapobieże­
lirue, Jak to wymka z Jej tekstu, śc1sle usta- wprowadzonej przez nie w Berlinie odręb' nia dezorglUlizacji życia gospOdarczego w 
lono funkcje kontrolne komisji finansowej 4 nej waluty i do uzyskania wolnej ręki dla strefie radzieckiej. 
mocarstw odnośnie zarządzeń finansowych, n iekontrolowanego wywozu i wwozu t'Jwa' Obecnie rządy te chcą zrzucić z siebie 
związanych z wprowadzeniem i obiegiem je- rów, w wyniku czego Berlin przekształcił- odpowied:r.'I.alność za zerwanle rozmów. Co 
dnolitej wa.luty w Berlinie tj niemieckiej by s i ę w ośrodek spekulacji walutowej i to więcej, pod pretekstem obr'.>ny swych praw 

ki d' ki j , . waDwej, co z kolei mu~ia!oby doprowadzić w Berl~nie, rądy USA, Wielkiej Brytanii 
mar ra zlec c.' . d,o dezorganizacji całego życia gospodl1lrcze i Francji dążą do tego, by faktycznie rzą' 
~ektywa .stwlerdz~ jasno, ze czte!,ostron- go w strefie radzieckiej. dzić pod względem walutowo-finansowym 

neJ kontroli finanSOWeJ podlegać będzie wpro- Porozwnienie w sprawie zniesienia ogra· w radzieckiej strefie okupacyjnej Niemiec l 

3 Rząd rll;dziecki proponuje, by uzgodnio-
• na 30 SIerpnia dyrektyWa dla dowódców 

naczelnych zost.ała uznana za pQrGzumien1e 
między rządami ZSRR, USA, Wiclkiej Bry­
ta~U i Francji, na pdostawie ldórego wInna. 
byc uregulowana. sytuacja w Berlinie. 
4 RZĄD RADZIECKI PROPONUJE ZWO-

• t.ANIE RADY MINIS'.FRÓW SPRA W 
ZAGANICZNYCH. BY ROZPATRZYC SPRA 
WĘ SYTUACJI W BERLINIE, JAK RÓW­
NIEŻ SPRAWĘ NIEMIEC JAKO CAŁOSCI , 
ZGODNIE Z POROZUl\fiENIEM POCZOAM­
SKIM CZTERECH MOCARSTW • 

• 
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PRZEMYSŁ PAŃSTWOWY DLA ŚWIATA PRACY Ił' tę , Z pOUJrote'!!!, 

OKAZJE SPOItTOWE 

łl,brzymie Hale. Targowe w robotniczej dzielnicy todzi Linia tramwajowa na tor w Helenow!e 
wiedzie przez ul.icę Nowotki. Ulica Nowot 
Iq l Jej bOO'Znice są zamieszkałe w pIle­
wamej mierze przez ludność - jak. to 
alę mówI - pracującą. otóż w dniach Im­
prez sportowych na Helenowie b. trudno 
robotnikom z Nowotki dostać się tramwa 
Jem z pracy do domu. Tramwaje są bo­
wiem wówczas szczelnie oblepione ama.to­
rami wyścigów kolarskich i motocyldO" 
wych. l\fożeby tak tę "okoliczność" wzię­
ła sobie do serca dyrekcja naszych "kolei 
elektrycznych" ł zaczęła Wypuszctać przy 
podobnych okazjach nieco 'więcej wozÓw 
na ul. Nowotkil 

~_ .Tajemnica wielki.e '1 robót przy ul. Kościelnej, wyjaśniona 
';tMteSzkańCY robotniczej d71elnlcy nas:r.egc I . ---
masta' 6... . l3ałut, Dołcw, Jul1anowa, Radogosz­
~a, ~ba;d'ła;O Zabieńca itd. zaintrygowani 
byli od ,dlu?:!~go czasu wIelkimi robotami 
bndowlaaymł, tlrowadzonymi prawie w tajem 
nicy przy uli.cy. J{ośc!elnej - a więc w sa­
mym • ~Ak1,lIn~p3łnocnej dzielnicy miasta. 
W~glądaro-to . na. ~ś na prawdę wielkiegJ. i 
Za:nteresowalUe .. 'W7.moglo się jeszcze, gdy I 
po~rodku wielkIego placu otoczonego nowy­
mi budynkami poczęto zakładać zieleńce i ba­
sen z fontannamI. 

W ubiegłą sobotę na tereny przy ul. Koś­
cielnej przybyły wielkie auta ciężarowe. Set­
kI ludzl poczęło wydobywać z nich wszel­
kiego rodzaju towary, manufakturę, porce­
lanę obuwie, gotowe ubrania całe zwoje skór. 
Przybywały auta obładowane meblamI. Ruch 
jak prz.ed otwarciem Wystawy Z'em Odzy­
skanyeh we Wrocławiu. 

Zwracamy się do kiero\Vllików tej "Wysta­
wy", którzy Udzielają nam interesujących 
wyjaśnień. 

Na polecenie MJnłsterstwa Przemysłu I Han 
dlu - rozpoczęto tutaj przed kilkoma miE'­
lIlącaml budowę WIELKICH HAL TARGO­
WYCH przypominających słynne hale pary­
skie. Chodziło właśnie o to, by przemysł pań 
stwowy traf] wprost do tego konsumenta, dla 
ldóre~o w głównej m1erze pracuje. 

Oto dlaczego powstają te wielkie bale tar­
lowe w centrum robotn:czym Łodz.l. 

Państwowa Centrala Tekstylna zajmuje w 
halach wielki tUNupi!.trowy budynek oraz 
pięć olbrzymIch sld~pćw tekstylnych w bocz­
nych kondygnacjach hal. Obsłużyć tu bę­
dz'e motna jednocześnie wiele tysięcy robot­
nIków.' Wielki Sklep przemysłu mineralne­
go dostarczy robotnikom porcelany, fajan!u 
l szlda. Dwa wielkie Sklepy przemysłu che­
micznego - 7.'looatrzone bęqą sow:c!e w 110-

dę I mydło i tysi!,lce innych produktów na­
szych fabryk chemicznych. Państwowy prze 
mysI drzewny zajmujący dwa wielkie skle­
py dostarczać będzie robotn:kom wszelkIego 
rodzaju mehli po cenach fabrycznych. Me­
ble sprzeda wane b9flą również na rały. 

Widok ogólny hal 

W ubiegłą sobotę - gdy masy olekawyth 
.spostrL:~gły wielki ruch w tymże sklep ie 
PSS-u poczęto napierać ' na natYChmiastowe 
rozpoczęcie sprzedaży. 

Nic nie pomogły wyjaśnienia, że nrocl:yste 
otwarcle .hal łódzkich nastąpi dopiero w so­
botę dnia 9 października. Tłumy nalegały t 
kierownictwo PSS musiało ustąpić. Sklepy 
rss otwarto więc, nIe czekając n:ł urocz.vstośri. 

h81e targowe przy \11icy Ko~c:elnej pc.ta-

I Cen/rola Przem ysIu Drzewnego lG.opatru ie hale 
w szafy I lady sklepowe. 

wią tamG wyzyskowi jaki sz:;orzył się pCf'rz.ez 
sklepy i sklepiki w tej nawskroś roboln;czej 
dzielnicy. 

Na zakończenie jeszcze jedna informacja: 
Podobne centra sprzedaży detalicznej wyro­
bów przemysłu państwowego otwarte z.osta­
ną jeszcze w innych dzielnicach Łodzi, 8 

także w całym szeregu innych miast polskich 
Inicjatywa godna pochwały i poklaSku! 

H. nudo 

A MUZYCZKA TIRLI - TIRLI ... 
Właściciel sklepu z instrumentamI mu­

zycznymi przy ul. Pj()trkowsklej 34 - nie 
jest egoistą. Chociaż bowdem osoby, ocze­
kujące przed jego "Interesem", na. przy· 
stanku tramwajowym, nie mają zamiaru 
kupić u niego ani patefonu ani okaryny, 
ani radioodbiornika - on Ich częstuje 
przez głośnik różnymi melodiami, nada­
wa.nyml tak "hucznie", ze ' biedacy - nie 
doceniając dObrodziejstwa bezpłatnego 
koncertu uIlcznego - "pryskają" z przy­
stanku z objawami lekkiego podrażnie­
nia nerwowego. 

" .. '}.! ~,' ~ł' L....1: .. \ 

Wystawa druków 
"z okazji Inauguracji rolm akademic­

kiego w Oddziale Łódzkim Szkoły Głów-

Od S'rody z· arówki W PDT ne.i Handlowej w Warszawie będzie otwar 
ta wystawa druków Biblioteki Szkoły 

Sprzedaż bez talonów Głównej Handlowej p. n. - Od "Utopii" 
. . - Morusa do "Manifestu Komunistycznego" 

W tych dniach nadszedł do Łodzi trans-\ stw<?~ ~mu Townrowym, P lotrkov."Ska l\larksa i En elsa _ (1516-1848). 
port żarówek. Pal1Stwowe Domy Towaro- 60 JUZ od srod):'.. •• . . g 

t al d ., ed' "0 000 ża- Sp'u:edawa6 SIę Je będzie ~ talon6w -I Wystawa będzie otwarta w nowym gma 
we o nym y o rozsprz azy oJ. I po jednej sztuce na osobę. Zazna.czy~ na- h S G H ul Armii' L d j 3 5 d 
rówek ~ą. to Zarówki od 15 do 100 świec l' . • . t t t tni t t po- c u . • . przy. u owe - o . ... , ezy, ze rue Jes o os a ranspor , A d 10 ~dzi' nik _."li 10-13' d II': 
na 120 i 220 volt. nieważ DomvTowarowe ~dą zaopatryvla- 'f: o pa~ nr a w guuz. l C iJ 

~arówki te będą. sprzedawane w Pań- ne w żarówki 00 kwartał. . do 18. Wsten wolny". 

~W_~ifl Nowoczesny "czarownik" w opałach 
/1 I ~ . Sąd ukarał znachora 

"Pomocny" mu był bak, mi~zczący 12 bu1elek - Profesora Unlwer~y1etu Jana Kazim.ie-
z wodą. połączonych drutem miedLJ.anym, n/l' rza? 
zwany przez niego "magnelyzmem #rwotnym". - Nie wiem, czy mu n-a tmi!! Jan, czy Ka-

Praktyki czarodziejskie wzorowane niemal na 
"dzianech" z dawnych cza~ów, uprawiał nowo­
czesny czarownik w o~obie niejakiego Stani~ła­
wa Kryma - ale czyn i ł lo nie w dzoikiej knIei, 

Państwowy Pr'Z!'MYsJ sk6n.any w trzp.ch 01- nie w chatce na kurzych stopach, lecz w naj­
brzymich sklepach ~przedawać b<:dzle lu- większym pod względem zaludn ienia dziś mieś­
dziom pracy skórę n';\ zelówki, obuwIe pro- c ~ e w Polsce, w mieście uniwer~yteckim, po-

siadającym szpitale, przychodnie, kliniki uni­
dukclt krajowt'j i cbuw1e z Czccho~łowacjl, wersyteckie, profe~orów, lekarzy Hp. - prak­
galanterię skórzant\ wszelkiego rodzaju: pa- tyki te uprawi ał w Łodzi. 

Mi eliśmy możność .przekonania I!folf o tym na zimierz - nie pam i ętam". 
wczorajszej rozprawie w Sądzie Starościńskim, Wybuch śmi echu na sali zagłusza Jego 
pr.zed którym odpowiadał Krym z za rzutu u- dalsze slowa. 
prawiania niedozwolonej praktyki lekarskiej. _ Czy obwiniony nie mo±e nam pokazać, 

Na w~tęp1e dowiadujemy lIię, że podana prze! Jak maniiPulował tym stożkiem? 
niego wysokość obrotów doskonale prospe'l'u-

Fki. teczki, portmonetki itd. Na szczególną zaś uwagę zasługuje fakt, że 
Państwowy przemysł futrzarski r6wnie~ pacjenci tego "cZarownika" rekrutowali się ze 

sfer inteligencji, bal poniektórzy kierowani by­
przychodzi tutaj do robotnika ze swymi wy- li do niego przez rozmaite instytucje i urzędy 
robami, które w sklepach na ulicy Piotrkow- pi6mami, zaopatrzonymi nawet okrągłymi pie· 
skiej były niedostępne dla skromnej kiesze- częc i ami i podpisami co najprzedniejszych o~o· 
ni człowieka pracy. Sprzedawane tutaj bę- bistości danych nnstytucji. 
dą robotnikom, ZA OKAZANIEM LEGITY- Do znachora Kryma bowiem nie/a/wo sIę by­
MACJ! ZWIĄZKOWEJ skórki futrzane na ~o dosiać. Posiadał praktykę tak .bogatą, że za-

kasował nawet najsłynniejsze sławy lekarskie 
kołnierze, kożuszki, /I nawet ~ałe błamy fu- i to ' nie tylko z Łodzi, ale i z całego kraju. Zje. 
trzane - po cenach komerCYJnych. żdżali d'J niego ludtie z rozmaitych miast. Na 
Działem spożywcz.ym l konserwowym zaję- prz y.jęc i e przez .,cudotwórcę" czekano miesią-

!~ się nasza ~owszechna S~ółdzjel~a Spożyw- J ca~1."diagnozę" IItawial za pomocl\ ... kawałka 
c~w, która zamstalowała s~ę w w:elkim skle- ołowiu, przypominającego kształtem poci~k ka. 
ple frontowym. rabinowy, umocowany na sznurku. A leczył? 

;.1,;,;n;.;;t;;.;:e;;.;.".;;/lJ;;..;;;e;.;l.;:;a;;.c;;;;.::l..;e;...,;n~o;.;§;;..;;;;'lt..;;Q:.c;;;.;:;,;h;...";;C;;.z;.;;..:q=:..t;..e,;;,,,,;.,;,' "..!.'.!!!.!!!. 
Co się dzieje z kartkami odzieżowymi w Tkalni Nr 4 

Szanowny Tow. Redaktorzel 
Podczas reje;trowania kart odzierowvch Ra 

da Zakładowa naszych zakładów, Tkalni Nr 4 
Państwowych Zakładów Przemysłu Jedwabni­
czego, wysunęła projekt zbiorowego zakupu 
przydzIału materiałów. Projekt ten spodoba! 
się wszystkim i kierownik aprowizacji po za· 
rejestrowaniu kart odzieżowych zamiast roz· 
dać je pracownikom, zatrzymał do dyspozycji 
Rady Zakładowej. która miała się zająć spro­
waduniem przydziałów. 

kladową do definitywnego załatwienia sprawy. 
Pracownik Tkalni Nr 4 PZPJ 

(adres i nazwisko znane redakcji) 

* * * 
Od RedakcjI. 
Aczkolwiek termin odbioru przydziału weł· 

ny został przedłużony, obowiązkiem Rady Za· 
kładowej jest j3k najszybsze załatwien i e tej 
sprawy. Nie wystarczą tylko dobre chęci. Na· 
leży je wprowadzić w czyn. 

jącego "interesu", wyrażała się ~kro mnl\ sumą - To jest różdzk.a. Nie jestem obowi ązany 
150.000 zł. miesięcznie, co Urząd Skarbowy n i~ pokazywać". 
omi cszkał sk orygować na pół miJ:ona zł. Gdzie W tym duchu padają wszystkie Jego odpo­
upraw i ał swo jE' czarodziejskie prc:kty,ki? Różnie wiedzi w chwilach, gdy orientu je si ę, że na 
bywało Ina Plramowicza 8 ; na Kilińs.kiegljl 6 jaw wychodzą jeao ·sz/uczkI szarlatańskie. Za­
było też miesz.kanko i na Zachodniej 32. A słan i a się wtedy swoją fajemnicą "zawodo' 
w;lIa w Che/mach pod Zgierzem? wą"· 

- Ach, ten dom letniskowy? - KUipilem go Usiłowala go ratować jego ,,,pomocnica", Kry 
do spółki z synem za 1 300000 złotych. tak, styna Chruściel, zeznająca w chorakterze świa 
to trzeba było ogrodzić ... Za ile? Jakieś 400000 dka którą Sąd kilkakrotnie upomniał o gro· 
zlotych... - żących konsekwencjach za składani e fałszy· 

Pod gradem !l:adawanych pytań _ Krym wI- wych ze.z.nań, a syn o~karżonego Krym ju­
je się, jak piskorz. Nie IPrzyznaje 6 i ę ani do nior został zatrzymany za butne i niewłaś· 
uprawiania . praktyki lekar6kiej. ani do sta. ciwe zachowanie się przed Sądem. 
wiania diagnozy, jedynie tylko .. . do sprzedaży Zarówno przewód sądowy jak d opinia 
zi ół. biegłeg,o docenta dr. Włodzimierza Musiała 

- Ja j~tem tyliko magnetyzer, mogę wy- potwierdziły wszystkie, stawiane Krymowi za 
duć wszystko P'l'ze,z podanie rąki To jest si. rzuty. 
la nadprzyrodzona, to 6/! prądy magnetyczne... Eksploatował naiwnych t łatwowiernych. a 
Ja stosowałem tę siłę magnetyczną. Musia· !przede wszystkim Irych, iktórzy znajdowali 
łelll si ę skoncentrować, żeby magnetyzmem na· ~ię w depre~ji, uprawiał szkoonictwo ~.polecz­
ładować to, co jest Vi wskrzyni - pokazuje ne, szerzył obskurantyzm (ciemnot ę) i podry­
na bak, stariowiący dowód necZQwy. To wszy· wał autorytet prawdziwych lekarzy. 
stko nie ma nic wspólnego z badaniem le· Tym uzasadnił sędzia Grajewski wyrok , !'kil 

karskim". Ja to zbudowałem według dzieła zujący Kryma na 3 miesiqce bezwzględn !'go 
p .. ro ... f ... e .. so ... r ... a_S_w .. i .. tk .. 0_W_''sk_i .. e .. 9o_"._ ...... ______ .;... .. a .. r .. es.,z ... tu_o ... r ... a_z na 150.000 zlo tych. J.!!Y~Y' 

Komunikat Komisji 
Komisja Cennikowa na m. Łódź podaje go 0.5 Itr. w"nosi: w hurcie 

do wiadomśd, iz od dJ1ia 1 października w detalu: zł. 38-
1948 r. maksymalna cena piwa butelkowe-

zł. 30.- ; ' 

Nie6tety, słów nie wprowadzono 'W ~yIi. 
Do dnia dzis:ejszego kierownik aprowizacji 
trz1"ma t1 siebie w biurku 305 kart odzieżo· 
wych (tylu pracowników liczy firma), a pra­
cownicy niecierpliwi/! się nie wiedząc, kiedy 
wreszcie otrzymają wełnę. Mimo, że pierwszy 
termin wykupu upłynął, Rada Zakładowa ani 
palcem nie kiwnęła,' aby cośkolwiek zrobić w 
tym kierunku. Zniecierpliwieni robotnicy chcie 
li karty odebrać i sami wykupić swe ma\eria· 
ły. Sprzeciwiła się temu Rada Zakłddowa 
twierdząc, że tym razem sprawę przydziału za 
łatwi na serio. My jednak jesteśmy innego 
'Zdania. Upłynął czas wykupu przydziałó\l7. a 
Rada nic w tym kierunku nie zrobiła - upły· 
wa przedłużony obecnie nowy termin I lladaol 
nic s i ę nie przedsiębierze. Mamy poważne o· 
bawy, czy aby ten przydział nam nie prze· 
padn ie. 

Nowe przepiSY w sprawie adoptowanych dżieci 
Przybrani rodzice uzyskują pełnię uprawnień 

Z-ca Przewodnicz!.i(!cgo 

(-) Józef Ambroziak 

----------------~------~ .. _-=-,--

Spod," iewamy się, te umieszczona na łamach 
"Głosu" interpelacja pobudzi naszą Radę Za· 

Sprawa adoptacji dzieci wywołuje zrozumia- I rzy dziecko przygarnęli. 
le zainteresowanie wielu o~óh. Bowiem licząc Jeśli zaś akt adoptacji zatwierdzony został 
małżeń~twa, szczególnie bezdzietne pragną wy- przed dniem wejścia w życie dekretu, to rów· 
chować osierocone podczas 'Wojny dziecko, nież w tym wypadku zastosować można no­
dając mil ciepło domu rodzinnego. Wiele z tych we przep isy n ile strony, które 6oporządzily I 
o~ób nie orientuje 6 i ę jednak w odnośnych prze- akt złożą zgodn ie wniosek w tym przedmiocie 
pisach, jakie wydane zostały po wojnie Dekre- przed urzędnikiem St.anu Cywilnego. 
~nzW l~cal~8~ sprnwa~op~~i ws~ła ~~~~~~~~~~~~~--~~~-~~~~~~~~~~--~~~~~~ ___ ~~ 

~~~~~iiZ;z~:c~a. a~p~J!la~~tY~:~::~,~~rht:{:~ Wysokie nagrody' dla uczestniczek ' konkursu ja!czarskiego 
nazwi~ko przyhranych rodziców, w metrykach Odd~~ł łódzki ~entrali MIe~zarsko-Jaj-1 now. Końskie orfłZ Stanisława Tomcz"Ik ze 
ich · urodzenia Jednak figurowali nadal rodzice czarskleJ zorf1a~l1~wał ost~tm? konkurs I Skórzewa, pow. Kutno. Oprócz nagród pie-
fiZ6~:~ie w aktach dzieci adoptowanych da- dla dostawczyn Ja.1 do spółdzlelru. Konkl1rs nięznych wvróżnione gospodynie oJ::daro-

polegał na współzawodnictwie gospodyń wano ksiHżkamj. 
ne, dotyczące lodziców fizycznych, zastępo· w zakresie ilości, cZ1"stości, wagi oraz sta- , _ 
wane będą dany.ml, dotyczącymi rodziców, któ 10ści i częstości dostawy jaj. 

Przedłużenie pokazu kwiatów owoców i warzyw Udział w konkursie wzieły 22 zespoły, 
liczące 362 gospodynie. Pierwszą nagrodą 
ogólnopolską. wyróżniona została ob. Ma­
ria Gierczak ze wsi Kazanów, pow. konecki. 
Otrzymała ona premię w wysokości 30 tys. 
zł. Nagrody wojewódzkie otrzYlTI2ły ob. 
ob. Stanisława Kaniazew, Pomorzany, pow. 
Końskie, Janina Kałuża ze wsi Giełżów, 

SPlłOSTOWANIE 

Przy zamieszczonym w "Dodatku Nie­
dzioInym" naszego pisma opowiadaniu C. 
M. Arconady p. t. "Straganiarka i dziec. 
ko" przez przeoczenie opuszczono pod,is, 
zaznaczający. ż ilustracja zostały wvko­
nane przez Karola Barańskiego. 

Ze względu na duży n?\)l~!'V' zwiedzają­

cych i zainteresowanie jakim się cieszy "Je 
sienny pokaz kwiatów, owoców i warzyw" 
:urzadzonv Drzez Zrzesznie Ogrodn. p~zy 

ZSCh. w Łodzi - pokaz ten zostal fJrze­
dłużonyjeszcze o dwa dni, to znacz" do 
dnia 6 bm. włą.cznie. Wystawa urzą.dzo:1a 
jest w ogródku ... Tivoli" przy ul. Daszyń­
skiego 1. 
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~ a~ta ~ ~chod?lić łIIllrl ludzie. Po-I przy niej psia buda. Ryby W' Btawie jak 
~p~ n~ć: Ituruem pochylać i pytać a os~ojone. Karuzele - prawdziwa kolej. 

~ • 

W~Zli chłopcy wieczorem nad drogę, eo 
prze~ .~la na przełaj leci i patrzyli ocza­
rowaru, Jak ta droga blaskami świecL Auta 
~n:ą po niej bez przerwy, dniem i nocą ,aż 
du.dni szosa! A w tych autach krzyczą' lu­
dzIska: Wro-cław! Wro-cław! Wro-cław 
i Wro-cław! 

••• 
Zebrali się chłopi w Koziej Brodzi~ i da-

lej ~d:Zić. Jak tu pojechać do Wrocławl.a: 
by ob~J.rzec wystawę? Radzili niedługo: 
yra~ili,. że za~az po sprzątniętym owsie 1 
J~eruu - pojadą do tego miasta do-
kąd aut tyle podąża.. • 

. ~ I my zobaczymy te cuda! I my zoba­
,czytnY, Wrocław!. 

Zaraz na drugi dzień sołtys pojechał do 
qUtr~w~, by zamówić trzy auta ciężarowe 
na nIedZlelę. Chłopaki gotowali ławki zno­
sili zielorre z lasu, by samochody umaić na­
l~życje, by jechać jak inni, z krzykiem we-
selem i śpiewem. ' 

• • •• 
W czesnym rankiem w samą niedzielę za­

jec?ały a.uta przed chaty. Co. tam było 
śnuechu l krzyku, Śmiały si~ gosposie i 
skrzaty. Stary sołtys - obywatel Wrób­
lewski - kręcił wąsa od wielkiej dumy i 
podsadzał na wysokie auta starych kumów 
i stare kumy. 

Potem znowu chłopcy i dziewczęta jak 
te · koty na auta się parły i krzyczały -
Wro-cław i Wro-cław! z całej mocy na ca-
łe gardło! ' 

. k 'l)rlko ma~y Wituś Kulawiak stał na bo-
u l trząsł SIę cały. • 
- Nie poje~ziesz z nami, syneczku -

rzekł mu sołtys - boś jeszcze za mały. 
• • * 

Mały Wituś Kulawiak ocierał łzy perli­
ste . . Obiecali mu przywieźć z tego Wrocła­
wia aż trzy pierniki. Pojechali, tylko się 
kurz podniósł na szosie, a Wituś stoi nad 
drogą.i patrzy, i oczy otwiera i zamyka, i 
łzYt.ocIera rękawem koszuli. 
~y już nawet ślad za nimi zginął na 

QO$le - Wituś podniósł patyczek z ziemi, 
podparł się nim jak laską i poszedł w ślad 
za wdzami. 

- Pójdę tą drogą, to przecież. trafię! 
. Ale! żeby nie zbłądzić ruszył Wituś 
śrOdkiem, samym środeczkiem szosy. Idzie, 
coraz to kroku przyśpiesza, żeby tylko zdą­
żyć .· za autami, w których paradują i soł­
tys. obywatel Wróblewski i gospodarze z 
K~ch Bród pod Oleśnicą, i chłopcy a 
dzie~częta, co SJię to mają. za dorosłych i 
& WItUSiem - skrzatem nie chcą się bawić. 

* * • 
~ Nagle coś za Witusiem zaczyna wyć '.lrze­
clągl~. Przeląkł się chłopak, bo myślał, że 
to WIlk wyszedł z zagaja. Przystanął i no· 
gi mu wrosły w ziemię. A ów ryk straszny 
jest coraz bliżej i bliżej. Już podchodzi, 
już się zbliża. Wituś obejrzał się i struch­
lał. 

- Za nim ' stanęło błyszczące czarne auto. 
Z ' auta wysiadł jakiś srogi człowiek. Wziąi 
go 'za rękę i podprowadził do samochodu. 
: - Chłopak, obywatelu minisLrze. stal so­
bie sookojnie pośrodku sz@tSyl 

_ Glz% twoja matka, chłopaczku. Musl- ~ItUŚ. patrzy i klaska w ręce, od tych cu­
my jeJ' usru natrz"ć że ";ę tak ni il dow az oczy bolą. " ," ,..... e p nu- Aj' . d6 
Je: NIe wolno stawać pośrodku szosy. Mo- na ~lęce~ ~u. W' w dutym domu -
glibyśmy cię przejechać! tam, gdZle kSIążki na półkach drzemi!\. 

- ~ie mam matuli! - powiada Wituś ~ążki" ~Iq, ~, j;8lde ~! - od-
zalękmony. Niemce jom zabili! patrzema :W1tus ?menuał. I me wIerzył sa-

_ A.ojca masz? memu sobIe - kiedy p~ w jasn~j sukien- ZARAZ PRZYLECĄ. DO NAS PTAKI . 
_ NIe mam tatula, niemce go zabili! ce - całą górę przeslicznych kSIążek na- I . 
M.Wister wysiadł z auta. Wziął łożyła mu na drżące ręce. 'I Jakto, ~Iecie, to ehyba pomyłka. Prst 

chłopca na rękę i powiada: * *. al.eż to jes:teń za. pasem, a wi~ MSt4Pl 
_ N~c. się nie bój, powiadaj wszystko. Nad ~ecz?rem przy małym stoliku posa- ! o,dlot p~6w. Jakże teraz j~~ przed 
_ .~eJ, zacz~ł, chełchać Wituś Kulawiak dz?no ~ItUSI~. Co t~m nakładli na talerz! I~ą dają. ~nas ~l.at~.ac ptas~. _ 

_ ~eJ cała WIes pojechali do tego Wroc- WItuś Jadł, a.z ~u SI~ us~y trzęsły. Ilatu1~ ~ znas ~on~i~~~~~ J~jó~~r~ 
ła~a . na cud~ patrzeć a mnie wziąć nie I, nagle WltUS chCIał SIę pod stół seho-' mrozami. Są to bociany skowronki i ' inne 
chCIeli, bo~ Je~zcze mały. . . wac. śpiewak i. Te ptaszki i 'ptaki, posiadające 

- To SIadaj do auta z namI. Pok2zemy Co tam znowu, chłopysiu! - zap· .. .,) słabe' . __ ft_l.. b . 
ci W ł . ub' .. t J""-' UPierzeme - bL.U<U.t:.1J Y u naa w Zl-

roc aw. aWlony mIDlS er. mie. Ale na dalekiej północy żyją tslde 
• • • - A bo na~z sołtys, ohymttel Wr6b~- p~ ~adająe upierzenie już znae:zmie 

~MnA szosa polami Idę przędzie, auto ski, 'f' .całą WSią tu walą! cIeplejsze. Te ptaszki podczas lata miesz-
dzIwną ml+ZYkę śpiewa. Coraz prędzej, co- Mimster ?rał się pod boki. kają na dalekiej północy gdzie Iiawet w le-
raz prędzej i prędzej. Za szybami uciekają - Tak SIę boisz obywatela Wróblew- cie jest znacznie zimniej niż u nas. Tam 1m 
drzewa! Jedno miasto i znowu drugie _ skiego ? ~ie jest gorąco nie potrzebują się pocić tak 
J.>Oi;OO'S:talo daleko w tyle, uciekają chaty i lu- - A boję się, bo mi w domu sIedzieć Jak tutaj w lipcu lub sierpniu. 
dzie Jak przestraszone motyle. przykazał! Ale gdy nadejdą stra.5zliwe mrozy podbł. 

• • • • •• gunowe - gdy ziemia śpi, sclśnięta kle-
. ?uż:y p~ w zło~ych okularach nie puścił - Poznajecie Witusia, obywatelu Wrób- szezami mrozu - ptaszki te pomarzłyby 
JUz WItUSIa z ręki. Chodzili razem po tym lewski? - zapytał miIiister. pod biegunem, zginęłyby z zimna. i mrozu. 
zaczarowanym mieście wrocławskim gdzie Obywatel Wróblewski szarpnął srogiego Otóż te właśnie ptaszki podbie~ 
tyle czarów i tyle cudów. ' wąsa. Skąd on się tu wziął? przylatują do nas w miesiącach jesIennych 
O~o w dużym domu płynie rzeka, płynie - Znaleźliśmy go na szosie, .jak szedł z północy na miejsce skowronków i jaskó- ' 

k.amlennym korytarzem. To Odra _ Wisły d.o Wrocławia - prawi minister. _ Należy lek. Słyszeliście może o jemiołuszce czy 
SIostrzyca. Stoją nad nią zamki l grody SIę wam porządna bura, żeście chłopca nie gilu - to są właśnie owi goście z północy, 
r:ycerze t~,ymają miecze w dłoniach, żeby chcieli zabrać ze sobą. Trzeba go było po- przylatujący do Po~ski przed zimą. 
m: W~UŚCIC tu wroga Niemca, który zabił sadzić na kolanach. ~Itu~lOWą m~tulę i tatula. Niech trzyma- - Kiej to szkrab jeszcze! _ tłumaczył FRUWAJĄ.CE KWIATY 
Ją, mech stoJą! Będzie spokój od zbójów. się obywatel Wróblewski. Tak właśnie brzmi dosłowne tłumaczenie 
_ prawi ministrowi Wituś Kulawiak ..:.. Właśnie dlatego - mówił minister - słowa - kolibr - w języku licznych ple­

Oto wieża wysoka, a cienka jak chojak. właśnie dlatego, że to sierota, trzeba ba- mion indyjskich . 
_ 2:eby tak wejść na nią! prawi Wituś Ku- czyć na niego. Ale - dod~ po krótkiej I rzeczywiście, niby fruwające kwiaty o 
lawiak. chwili - chłopak ju1> zostanie we Wrocła- przepi~knych barwach maleńkie te ptaszki, 

Oto druga wieta, a " samych wiader zbu- wiu. Książki dostał od jednej pani - mu- wielkości małego trzmiela lub najwyżej 
dowana. - Oj oj, co tu kubełków - cie- si się teraz uczyć. młodego wróbla - zapełniają bezbrzeine 
szy się Witek - dla wszystkich gospodyń Potem znów zwrócił się do Witusia. la'.!y centralnej Ameryki. 
starczy! - A poco się .będziesz uczył? Indianie oddawali kolibrom cześć boską. 
._ Star~, starczy .- śmieje się mi- Wituś przymrużył oczy. Myślał chwilę. i dopiero biali ludzie l,>Oczęli łowić te naj-

Ulster - a Ja.k zabrakme, to nowych zrobi- _ Poto się będę uczył _ powiedział piękuiejsze ptaszki śVllata i zamykać je w 
my tyle ile trzeba i jeszcze więcej. wreszcie - żeby, jak urosnę, jeszcze więk- p:>złacanych klateczkach. 

• *. szą wieżycę postawić _ jeszcze większą Kolibry można zobaczyć także i u nas 
Chodzi Wituś, chodzi po wystawie. Pa- jak ta igła tutaj. Potem żeby wejść na nią w Polsce. W Cieplicach Zdroju na Dolnym 

trzy pilnie na wszystkie cuda. Domy ze i zobaczyć co tam jest w górze!... Sląsku znajduje się muzeum, posiadajllce 
szkła at rażą w oczy! Chata mejska - Henryk Rudnicki I także te piękne ptaszki-kwiaty. 

DROGI "PROMYKU" 

Bardzo się ciesz" że się na. mnie nie pognie­
wałeś, choć tak długo nie pisalem. Pytasz, czy 
moi rodzice są rolnikami. Moi rodzice wcale 
nie mają ziemi. Mieszkamy tl ' tatusia Zająca 
Olka. Moje siostry tylko robią w fabryce, a 
tatuś - jak kto go zawoła z gospodarzy. 
W lamtym liście zapomniałem Ci napisać, że 
przeszedłem do V klasy 6oz.koły powszechnej. 
Teraz Ci nap iszę, jak ie mam 6to,pllle: 5 p i ą· 
tek, 4 czwórkj i 1 tró jk ę. 

Dz i ękuję Ci, drogi "Promyku" 'la odpowiedż. 
Pozdrowienia dla _ ,h_d. .t\.eaaktora zasyła 

Marian Morawski 
ODPOWIEDt. 

Drogi chlopcze, bardzo podobają mi się Two· 
je stopnie. Ciekawym z jakiego przedmiotu 
otrwmaleś 3-kę. Byłoby bardzo pięknie. gdybyś 
te Twoje pięć piątek mial z najważniejszych 
przedmiotów jak polski, ra.chunki, przyroda, 
geografia, historia (patrz, nawet w sam raz 
5 pr~edmiotów) . NapiSZ mi, czym się o dużo 
omylIł. 

W jakiej fabryce pracują Twoje siostry'? 
Cv rob i ł e ś w czasie wakacj i? Ile 

mas~ lat? Co zamierzasz rubić po Skollczcniu 
szkoły? Czy masz młodsze rodzeństwo? 

Pozdrów odeIDllie calą Twoją rodzinę i kole· 
gów. Redak tor. 

KOCHANY .. PROMYKU" , 
Dziękuję za pozdrowienia . Muszę Cię po· 

wiadomić, Promyku, t e zfl..,hm do ~zó~ta,i ltla­
sy. St?pni~ mam nie najgors~e bo piątki , 
czwórki i Jedna tr6jka. Wakacje spędziłam 

RTPD w Grotllika.ch. Mie:;iąc kolonijny minal 

mi p'rzepięknie. Każda. z nas dobrze wyglą,da 
jesteśmy opalone no 1 przybyło nam na. wadze. 
Ucieszyłam . się bardzo z rozpoczęcia roku 
szko lnego. Teraz znowu z zapasem sił, 
które Zdobyłam na koloniach będę mogla przy­
stąpić na nowo do nauki. 

Kochany Promyku, chciałabym byś umie­
ścił podziękowanie ';panu Staroście miasta 
Łęczycy za zorgal:iz~w ailie kolonii oraz wycho, 
vawczyniom za troskliwą opiekę na,d wszyst­
kimi. Pragnę r6wnież i na przyszły rok spę­
dzić tak przyjemnie wakacje, jak w tym roku. 
Kończę list i również w imieniu dzieci z 

RTPD śl~ aerdeczne życzenia. 

ODPOWIED~. 

KUCHARSKA CZESIA 
Lęczyca, klasa. VI 

KOCHANA CZESIU! 

nasza nosl nazwę im. Marii Curie·Skłodowskie.l. 
Jest nas, a właściwie było 33 druhen, w tym 
trzy zast~py. Drużynow~ naszlł była, a. może 
będzie i w przy-szlym roku 5Z1kolnym Jasia . 
Izydorczykówna, przyboczną Basia Klinowska 
a zastępowymi: Jadzia Arkusz, Leszczyńska 
Basia l Lusia Binderówna. Zastęp nasz tętni 

życiem. Było nam wspólnie bardzo dobrze. 
Szkoda, że nie będziemy razem w nad<:hodzą' 
cym roku szkolnym. Robiłyśmy wycieC1!ki, u­
rządzałyśmy ogniska i dużo poży tecznych 
rze~zy nauczyłyśmy się na zbiórkach. Zastęp 

nasz uC~lOdził 'la najbardziej "czynny ". Na za · 
koflczeme roku szkolnego zrobiłyśmy zbiór­
kę polączon~ z wycieczka i wieczorkiem 
Wycieczka nie bardzo się udała, ale wieczorek 
- wyśmienicie. Były tam również i miłe nie­
spodzianki. Ciei{awe jesteśmy, kto w przy­
szłym roku szkolnym będzie naszą zastępowa. 
ponieważ Lusia wyjeżdza. W pierwszym li§cie 
n ie chcemy Ci'ę , drogi Promyku zraża ć 5wo'mi 
nudami, WIęC koficzymy ten list i serdecznie 
Cię pozdrawiamy. 

Luaia Binder6wna Jagódka Jakubowska 
J.usia Walentowicz, Dorotka Buraka. Marysia. 
Lewicka, Halinka Maranda, Ninka Tylińska 
Lala Tokarska, Terenia Majchrowicz, KrYSi~ 
Markowska, Antosia. Kabaciflska oraz obecnie 
wykreŚlone na własne, żą.danie ponieważ 
b'ldą chOdziły do innej szk: ty - Dzidzia 
N. Zosia B. Wiesia G. 

ODPOWIED~ 
Cieszę się bardzo, żeś dobrze spędziła wakar 

cję no 1. że zdałaś dobrze egzamin. Z których Kochane dziewuszki! Bardzo t: ' ;~;:yl mnie 
przedmiotów otrzymalaś piątki, a z czego trój- wasz list, a jeszcze Więcej będę rad, jeżeli od 
kę? dziś począwszy będziecie do mnie pisywać sta. 

Pan Starosta z Łęczycy chyba przeczyta. 
,.Promyk" z Twoim podziekowaniem i nar leo Macie już teraz nową zastępową -prawda? 
pewno u:::ie~zy się nim, tak samo jak wycho. Jak ona się nazywa? W której jesteście klar 
wawczynie z kolonii. Jak przeszły Ci pierw- sie? Jakie książki czytacie? Czy omawiacie je 
sze tygOdnie w G-tej klasie? Czy trudne mar i ól 
cie lekcję? Czy czytasz książki i jakie? w og e co robicie na zbiórkach 1 jak często 

Serdeczne pozdrowienia dla Ciebie Twoich się one odbywają? Gdzie pracują Wasi rodzice? 
Rodziców, koleżanek i nauczycielek. ' rodzeństwo? Jakie macie zamia,ry na przy-

Aha CZ! widujesz się.z Lusill! Binderówną szloŚć. Piszecie, że boicie s i ę mnie zanud i ć N' 
z Po ddęblc? Ona uczy s . ę teraz w Gimnazjum bójcie się o to wcal., d . d ' .z . .a 
ped:,gogicznym w Łęczycy. . : ' rogle zlewuszkl - li· 

I 
sty dZIeCI i młodzieży są. dla mnie zawsze 

KOCHANY "PROMYKU" , ciekawe. 
~ . ·.ano\'1iłyśmy napisać do Ciehie list! My, N~jserdeczniej pozdrawia Wal-

to znaczy nasz zastęp .. Iskier" (li) Drutyna Redak tor 



Kr nik m. R domska 
KOMU WINSZUJEMY 

Wtorek. dnia 5 października 194B r. 
Dziś: Placyda, 

w MmlEJSZE TEI.EFONY 

10 - Straż Pożarna 
11 - Urząd Bezpieczeństwa Publiczn. 
12 - "Głos Radomszczański" 
n - R. S. \\', "Prasa" 
13 - Powiatowa Komenda MO. 
51 - Miejski Komisariat MO 
50 - Szpital Powiatowy 
91 - Starostwo Powiatowe 

--:0:--

Adres Redakcji i Adminlstraejl 
.. Głosu Radomszczańskiego" 

Radomsko, ul. Reymcnta nr 39. 
Administracja - telefon nr 12. czyn· 

na codziennie od godziny 9·ej do 16-ej 

Na odbudową Warszawy 
Uga Kobiet w Radomsku ofiarowa­

ła we wl'ześniu r. b. na odbl)dowę 
Warszawy trzydzieści tysięcy złotych, 
zaś pracownicy Starostwa Powiatowe­
go w Radomsku dwanaście tysięcy 
sześćdziesiąt złotych, jako jedną czwar 
tą procent od poborów za czas od. 1, 
1. 1948 roku do dnia 31, 12, 1948 r. 

(Kt,) 

Uwaga, emeryci I 
Związek Emerytów w Radomsku, 

Kościuszki nr 7, zawiadamia niniej­
szym. że w godzinach urzędowych wy­
daje towary tekstylne dla swoich 
członków, 

(Kt.) 

GLQS , R"nOl'!SZC!lzANSKl 
• 

• 
D ńcy ow lo f O I 

CI 

W odległości' półtora kilometra od tym, Że mieszkańcy J(owalowca prze­
Radomska le~y w samym środku prowadzą początkowe prace przygoto­
uprawnych pól i łąk osiedle robotnicze wawcze, resztę zaś wykona Wydział 
zwane Kowalowcem. Niewielu z tych, Techniczny Zarządu 'Miejskiego, 

\,:Ykonuje tę pracę tak, jakby nic in­
nego nie robił przez całe życie, Na je­
go kom'mdę wszyscy pracują · szybko 9 
dokładnie, Kilku chłopców przerzuca 
piasek na nasyp pod przyszłą drogę, 
14-letni Rozpędowski i 16-letni Orłow­
ski pracują najlepiej, przyszli tu z 
własnej inicjatywy chcąc pomóc star­
szym przy zakładaniu drogi do "ich" 

którzy przybywają do Radomska do- Już z daleka widać grupki pochylo­
staje się do tego osiedla, Nie prowadzi nych ludzi z łopatami w ręku. Są 
doń dotychczas żadna droga, jedynie wśród nich kobiety i dzieci. Pracują z 
ścieżki wiją się wśród pól i łąk. niezwykłym zapałem, 

Ale mieszkańcy Kowalowca - ro- Budujemy przecież dla siebie drogę 
botnicy radomszczańskich zakładów - śmieje się do nas ob. Klesiński, pra­
pracy postańowili drogę sobie wybu- cownik fabryki mebli gięt)/"ch, Nigdy 
dawać, Wysłano odpowiednią petycję przy tego rodzaju robotach nie praco­
ds, Zarządu Miejskiego i stanęło na l wał, nie przeszkadza mu to jednak, 

osiedla, . 
Sik Antonina pracuje w zastępstwie 

męża: No wreszcie człowiek pójdzie 
drogą do domu - promienieje ob, Sik 
- ile to trzeba było się namęczyć je­
sienią czy zimą, nim się doszło do do­
mu. Nie raz to i pantfQJe w glin;e ~ię 
pogubiło i ' po kostki grzęzło w blacIe, 

• • • Konfer ··n lero I O kól 
Inspektorat Szkolny w Radomsku 

zorganizował konferencj~ kierowni­
ków wszyst.kich szkół z powiatu Ra­

'domsko i tak: dnia 18, 9, 1948 r, w 
Brzeźnicy, dnia 21. 9. 1948 r. w Radom 
sku, dnia 25·9. 1948 r. w Rzejo\vicach 
j dnia 28, 9, 1948 r, w Żytnie. 

Na konferencjach omówiono nastę­
pujące sprawy: 1. Rola dzisiejszej 
szkoły w wychowaniu no\vego człowie 
lm - ob. Inspektor Szkolny W, Spu­
rek, 2, Zadanie kierownika szkoły -
ob. Inspektor Szkolny St. Taranek, 3, 
Chara.kterystyka programów i ich rea 

lizacj;;l. - ob. Inspektor Król Cz" 4, Za Obecny przy naszej rozmowie bur­
danie Oświaty i Kultury Dorosłych .- mistrz miasta tow, Błaszczyk z,apew­
ob. Inspektor Szle Bednarski, 5. Spra nia otaczających go kołem mieszkall-
wy Opieki nad Dzieckiem - ob. 1ns- 'bli' 

kt S lD St ców Kowalowca, że już w naj ~szym 
peR °fr ZĄ. rZ~!?lai .. 'ł c2;asie dalsze prace przy budowie dro-

e erenci omoWI szczego owo wy- . . ' . ki 
żej wymienione tematy, podnosząc ' gI pOPJr~wadzl Ztarząd M

k 
IeJ~g . b d .. le 

osiągnięcia trzech 18Jt. - eszcze w, ym ro u ro a ę ~ o 
Konferencje cieszyły się dużą frek- got?~a - l?owlada ob. Błaszczyk -

wencją, a ożywiona dyskusja świad- to ]U~ my slę, ~ostaramy . , 
czyła, że poruszone zagadnienia żywo ,I~zlemy SClezką do oSIedla. Myhłl;Y 
interesują zarówno każdego nauczycie SIę Je~nak ten, kto .by, przypuszczał, ze 
la jak i kierownika szkoły. do, ~sled~a 'p~o;-vadzI ~edna. wy?epta~a 

(Kt.) wsrod pol sClezka - nIe - Jest Ich dz;e 

osną a ty facho'W'cóvv 
siątki. Okoliczne pola są nimi pocięte, 
ściężki te tworzą jakgdyby wachlarz 
- każdy idzie do miasta najkrótszą 
drogą, l-tól'ą sobie wydeptuje wśród 

Fabryka dawniej "Kryzel i Woja- pujący robotnicy: Bednarczyk Włady- pól, A w rezultacie Zarząd Miejski nie­
kowski w Radomsku stale dąży _ za sław, Biernacki Stanisław, Błasiak wiele miał dotąd pożytku z posiad\t­

Piotr, Jędrzejczyk Ignacy, Kwi8Jtkow- nych tutaj gruntów ornych, 
Pomocą specjalnie organizowanych kur , . dl ' db ski Marian, Kryk Czesław, Łucznik Bo- Samo osIe e jest mocno zanIe ane, 
sów do powiększenia kadr zatrudnio- lesław, Sokołowski Aleksander, Soska Jego stanu sanitarnego jeszcze nikt nie 
nych W fąbryce fachowców. Marian, Szymonicz Jan i Dryjka W1a- badał, nie było tutaj jeszcze żadnej 

Ostatnio nastąpiło uroczyste zakoń- dYRław, komisji. Niektóre z domostw mają nle-
czenię kursu przysposobienia przemy- Wśród absolwentów kursu znajdował rzadko jedną ścianę z desek, drugą z 
słowego obróbki mechanicznej. Kurs się rÓ~llież jeden pracownik "Mctalur- gliny, pozostałe zaś z cegieł, Całe osie-
ukończyli z wynikiem dodatnim nastę- gil" Stępień Władysław. dle tonie w blocie - nie ma bruku' - ........ .-,.,"""',..".."..,--:~,..,..-....,..O!"""',.-----_._. ___ • __ ..;..._ ....... ..;.. ________ --...;;.. __ ..;.;.. ___ -.;;_., ----.... -~--- ani chodnika, a "ulic" osiedla, liczące-

C U k r O W Y C h go 300 domostw, nie rozświetla żaqna Dostawa buraków żarówka. W ośrodku osiedla stoją trzy 
studnie, które dość często 'się psuja', a 

Z te.t:enu powiatu radomszczańskiego do cukrowni Wieluń wówczas trzeba iść 3 klm, po wodę do 
W porozumieniu z dyrekcją cukrow Dnia 20, 10, 48 r. tj. środa Zytno i l Zastosowanie się do wyżej ,vymie- najbliższej wsi. . 

ui ' Wieluń, Inspektorat Rejonowy Rędziny, nionych zaleceń pozwoli uniknąć wszel Za ten niezadawalający stan 'Kówa-
Plantacji Buraków Cukrowych na po- Dnia 28. 10, - 5. 11. 48 r. Kotków. kich nieporozumień a tym s;"mvm ]owca ponosi. przede wszystkim winę 
wiat radomszczański zawiadamia, ie Przyjmowanie bural{ów cukrowyoh ., .' , '. - . Zarząd Miejski Radomska, który nie 
cdstawa buraków cukrowych została z poszczególnych gromad i od rolni przyczyDl SIę do WIększe] orłacaln~SCI wyasygnował dotąd ani grosza na naj­
ustalona na czas od dnia 5,10, do dnia ków odbywać się będzie tylko w dniach uprawy buraka cukroweg~. Rolrucy, konieczniejsze dla tego czysto robotni-
5. 11. rb. wyżej podanych. pragnący odstawiać koleją buraki cu- czego osiedla praCe inwestycyjne-. 

Zaleca się również, ażeby rolnicy z krowe do Cukrowni - mogą samc- Prawdopodobnie też z winy Zarządu Pr.zyjmowane będą nie tylko buraki 
cuI,rowe kontraktowane, ale uprawia­
ne samodzielnie (dzikie plan tacje) 
przez poszczególnych rolników. 
Należy dołożyć wszelkich starań, 

,aby ani jeden kilogram buraków cu­
krowych nie został użyty dla inwenta­
rza. 

Do przyjmowania buraków cukro-
. wych na powiat radomszczallSki został 
upoważniony przez dyrekcję Cukrow­
ni - Wieluń ob, Stanisław Kopka., za­
mieszkały w Konstantynowie, gmina 
Brzeźnica, Odstawa buraków cukro­
wych przemysłowych do punktów od­
biorczych w powiecie radomszczań­
skim odbywa się w następujących ter­
minach: 

Dnia 5. i 6, 10. 48 r. t.j. wtorek i śro 
da Radziechowice 2, Wola Jedlińska, 
Radziechowice 1, Jedlno Poduch" Je­
dIno - do stacji kolejowej Radomsko, 

Dnia 7, 10, 48 r, tj. czwartek - Wo 
la Wiewiecka, Sulmierzyce, Chorzeni 
wielka i Wiewiórów Pryw. do stacji 
\iVielka iWiewiórków Pryw. do stacji 
kolejowej Raqomsko, 

Dnia 8, i 9, 10. 48 r. tj. piątek i .so­
bota Woźniki, Dobryszyce i Galoniki. 

Dnia 11. 10, '48 r. tj. poniedziałek 
Sa11iki, Radomsko, Płol!lzów. Goslawi­
ce, i Kietlin. 

Dnia 13, i 14. 10. 48 r, ' tj, środa 
i czwartek Zakrzew, Kodrąb, Zapolice, 
Smotryszew, Dmenin, Dziep6łe i Strzał 
kÓw. 

Dnia 15, i 16. 10, 48 l". tj. piątek i 
sobota Kobiele, Cieszątki, Cadów, Bą­
kowa Góra, Dęba, Kraszewice, Chełmo, 

Dnia 18. i 19. 10. 48 r, tj. poniedzia­
łek i wtorek Stanislawice, Gowarzów, 
GidIe i Wojnowice. 

jednej gromady ładowali buraki do dzielnie na życzenie uzyskać li~ty prze Miejskiego, który chyba wykazał zbyt 
tych samych wagonów Or8..2 załadowy wozowe i informacje w Inspektoracie. mało energii i inicjatywy Rada Pall-
wując kilka wagonów, wysyłali konwo- Najwyższe plony będą premiowane. stwa nie przyznała żadnych dotacji dIł} 
jenta, (Kt,) Rdomska, A szkoda, bo w wypadku 

- uzyskania kredytów państwowych zna-

Nielegalny handel surowcami tytoniowymi ~~i~:a~ię pewne pieniądze i dla Ko-

jest karany obozem pracy Co się zaś ' tyczy osiedla, to jego 
mieszkańcy - robociarze winni ja!;: 

Komplet orzekający Komisji Specjal- czyk z Białegostoku, Władysława naj rychlej odczuć, że czasy się zmieni~ 
nej na jednym z ostatnich posiedzeń raz Szwaczko z Szarocina i Aleksandra Ma- ły, Że powstała 'nowa Polska, w której 
patrzył szereg sprawonielegalny han- rienta z Kocka. dobro świata pracy jest sprawą pierw' 
deI surowcem tytoniowym m. in. spra- Wszyscy wymienieni uprawiali niele- szoplanową, B, 
wy Piotra Ostracha, Mirosława Klusie- galny handel i przewóz SUl'owca tyto­
wicza, Jerzego Golębiowskiego, Zbignie niowego. Komplet orzekający Komisji 
wa Matczuka, Kazimierza Sawickiego, Specjalnej wymierzył im surowe kary 
Stefana Osiągłowskiego, Bronisława obozu pracy oraz orzekł przepadek za­
Flaka - wszystkich z Płocka oraz rekwirowanego u nich surowca tytoni 0-

Ignacego MiIancewlcza i Marii Grzegor wego na rzecz Skarbu Państwa. 

Bogaczom wiejskim wszystkiego mało I 
Skazanie 23 półdziedziców i nieuczciwych kontrolerów P. M. T. 

Przed Sądem Okręgowym w Toruniul wiem przez nich surowiec odrzucano ja­
odbył się w trybie doraźnym proces ko bezwartościowy i nie nadający się do 
przeciwko 11 urzędnikom Polskiego przeróbki. 
Monopolu Tyton~o:ve~o oraz prze~iwko Wyrokiem Sądu skazani zostali byli 
23 bog~czom :VleJsklm, P?sI~daJącym urzędnicy PM:T: Zygmunt Nagórek i 
plantaCJe tytonIow;,. ~s~arz~n.l kontro- Krzys4tof Konarski na lat 7 więzienia, 
lerzy PMT dOpUSCIII SIę mIllOnowych Aleksander Tumski Kar~l Luch Fran­
nadużyć n~ szkodę Skarbu Pa~st~a, ciszek Andrearczyk: Marian J~worski 
~oko~~wah oni fałszerstwa, Z~pISU~ąC i Piotr Szczucki na (1 lat, Zygmunt Wój­
fIkCYJnIe na konto 23 plantatorow wlęk cik i Franciszek Luch na 5 lat Józef 
:>'Z~ ilOŚCi surowca od faktycznie dostar- Smea i .Jan Laskowski na 3 lata ~ięzie­
czanych. Wysokimi premiami, które nia. 
plantator~ ,ci otr~y~~wa!i za. fikcy~n~ 23 bogaczy wiejsW,ch, którzy współpra­
nadprodu~cJę. dZlehl1 SIę nIeUCZCIWI cowali z szajką sprzedajnych urzędnj-
kontrolerzy I plantatorzy. Szajka oszU-, ' . . 
stów pokrzywdziła wielu uczciwych roI lww PMT zasą~zono na kary WIęzienIa 
ników, którzy sumiennie spełnlaH swe od 6 do 12 mleslE~ey oraz wymIerzono 
obowiązlq wobec PMT, dostarczany bo- grzywny od 5 do 15 tysięcy złotych. 

INWALIDZKIE WARSZTATY PRACY 
I SWIETLICE 

W ramach prac zmierzających do. za­
pewnienia niezależności materialnej pod­
opiecznych związku b, więźnizw politycz­
nych, koło opieki społecznej związku w 
Sieradzu, założyło ostatnio warsztat czap­
niczy oraz wytwórnie cukierków, VI któ­
rych znależli stałe zatrudnienie podopiecz­
ni związku. 

W Brzezinach organizuje si(: szewski i 
krawiecki szkoleniowy warsztat pracy, któ­
ry zatrudni 25 inwalidów, podopiecznych 
orgal1izaeji, 

W Pabianicach związek zamierza, urucho 
mić szkoleniowy warsztat tkacki .na 24 kro 
sna. 

TRZY TYSIĄCE JAJ W MIESZKANIU . 
SPEKULANTA 

W czasie rewizji, przeprowadzonej w miesz 
ka~u kupca wrOcłaWSkiego, Adama Ciech')­
now1cza, który odmawiał sprzedaży iaJ i ma. 
~ł~, Komisja Specjalna znalazła 3 tys, sztuk 
JaJ oraz większe ilOŚCi tłuszczu i konserw. 
Spekulanta aresztowano. Zajmie sip. nlm 'Ko 
misja Specjalna. . ' . 
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r,: TEATR..-
, Państwowy Teatr WoJsIm Polskiego 

w Łodzi ul. Jaracza 27 
, Dzfll o godz. 19,15 arcydzieło komedio­
~łlla,rstwa francuskiego, p. t. "GRZEGORZ 
DYNDAŁA", Moliere'a. Przekład Boy'a-Ze­
l~ńskiego. 

Za kilka dni otwaroIe DO'Wego letllOnu 
wapólar.esn" kom~ wybitnego pisarza 
czeekiego Drdy p. t. "IGRASZKI Z DrAB­
ŁEM" w reżyserii Leona Schillera. 

TEA TR POWSZE-CHNY 
al. U-go Listopada 21 _ tel. 1~()"36 

Cedzłennle do 7. 10. br. włll;cznle punktu. 
a1nie o 19,15 "LISIE GNIAZDO" z Karolem 
Adwentowiczem. 
, . UWAGA! W piątek 8. 10. br. premiera 
Mtuki fi. He1jermanns'a "NAIYZIEJA" 
w, opraeowaniu i reżyserii Karola Borow- I 
ski~. I 

TE.~TR "SYRENA" Traugutta 1 I 
Dziś o godz. 19.30 komedia p. t. "Dobrze I 

skrojony fra.k". 
nA n KAMER LNY DOMU tOŁNIERZA 

. ul. Duzyflsklego 34 I 
DzIś l cedziennie punktualnie o godz. I 

19.1,5 s~tuka C. de Peyert-Cbapuis ,NIE­
BOSZCZYK Pan PIC" w reżyserii Janusza I 
Warneckiego,' . 

,:Kasa czynna od 11-ej do 13-ej i od 15, 
tel. 123-Q2. ' 

Teatr ' "OSA" (sala zimowa) Zachodnia 43 
tel. 140-09 

Óto, pytanie, które niepokoi wszystkich łodzian 
Sportowy LOZPN-u w minorowym nastroju powrócił z Poznania do Łodzi. 

Kapitan ŁOZPN-u 
Zygmunt Kowalski 

Jedną z najbar- musiał powrócić kapitan sportowy LOZPN-u padły z karnego i ze ... Jpalonego ułamały 
dziej niewdzięcz- z Poznania, gdzie chłopcy nasi oberwali ta- jednak naszych chłopców. Od te' pory dni­
nych funkcji 1 nie- kle lanie, że w poniedziałek każdy szanują- żyna straciła zupełnie chęć do gry. 
zm:ernie odpowie- cy się sportowiec wstydził się wyjść w Lo- NIE SŁYSZYMY SAMOKRYTYD 
dzialną jest funk- dz! na ulicę... - Czy nie ma pan sobie nic do wynu-
cja kapitana spor Nie mało nas kosz.towało trudu, aby p. Ko- cenJ~ jeśli chodzi o skład drużyny! - Ada-
towego. Panow4e ci walskiemu rozwiązać język. jemy mote niez.byt dyskretne pytani. p. Ko-
są zwykle najbar NIE POCIESZAJĄCE SŁOWA walskiemu. 
dziej atakowani - Co tu dużo mówić - rozpoczyna naszą - Skład, który gfał w Poznaniu 1JW'ałam 
przez prasę 1 opi- rozmowę kapitan ŁOZPN-u - drużyna na- za najsilniejszy na jaki nas w chwlll obec­
nię publiczną, gdy sza grała skan ... , nie, niech pan napisze, b. sla- nej stać - odpowiada kapitan ŁOZPN-u. Od' 
drużyn:e podwinie bo... Pod tym względem wyróżniali się w meczu z Krakowem został on wzmocniony 
się noga i przegra ataku Łącz i Baran, a w pomocy Szaliński. Patkolem i Baranem, a że z tego wszystkiego 
mecz. Trzeoa by- Skrzydła nasze n:e były w!ale zatrudnione, nic nie wyszło, to już siła wyższa. 
lo wystawić tego, dlatego też wypadli słabo Patkolo l Hogen- - W czasie przerwy starałem się podnleś~ 

a nie tego - rezo- dor!. Na poziomie zagrali jedynie, Urban, chłopców na duchu i to nawet poskutkowało. 
nują różni mecena Miller i Włodarczyk. Komar moim zdaniem Zerwali się do walki 1 widać było, te chcl,rt 
si i całą winę po- nie zawinił żadnej bramki. wyrównać" ale trzecia bramka zupełnie jut Nieodwołalnie ostatni tydzieft, tylko do 

, 10 pdlhiernika. Codziennie o godz. 19.30 
"Rozkoszna. Dziewczyna" z Zofią J amry w 
roli tytułowej. 2'm.iżki wa.tne. 

rażki zwalają oczywiście na kapitana spor- - Pierwsze 25 minut - ciągnie dalej nasz ich wykończyła. Nie pomogły równie! prze-
. towego. rozmówca - ne ~różyły absolutnie tak wy- grupowania Jakich dokonałem w naszej drua 

Wkrótce premiera: komedia muzyczna 
p. t. "Pepina", w której wystąpią B. Hal­
mlrska, L. Wilczyńska, W. Brzeziński, M. 
Dąbrowski, Wł. Kwaskowski oraz gości.:1-
nie - Zofia Jamry (w roli tytułowej) 
i J&nUlłZ Sciwiarski. 

Teatr Komedii l\fuzycznej "LUTNIA" 
Piotrlwwska 248 

Os tatnie dni! Wesołej operetki z muzyką 
.t. Gilberta "Cnotliwa Zuzanna". W roli 
"ZUZANNY" wystĄPi J. Kenda. Chór -
Balet - Orkiestra. Zniżki dla świai:a pra­
cy - ważne. 

. MUZEA MIEJSKIE 
Muzeum Pr7yrodnicze' w Parku Sienklewi· 

cza czynne od godz. 10-11 próC'! poniedział· 
ków. 

E~nograliczne. Plac Wolności Nr 14. czynne 
codziennie od 10-11 próc?' ponIedzIałków 
" niedziele t świeta od 1I-t1, 

Prehistorycznfł - Pl8c Wolnośe! Nr 14 
c'Zynne codziennie od 10-17 prÓcz ponie­
dziąłków. 

~'ztuki - W:ęckowskiego 36, otw8rte od 
10-11' pr6C'! porriedzfałkÓw i plcttków, 

'Spółdzielnia 'Plastyków - ul. Plntrkowska 
Nr .. t~3. " Wystawa prac malarskith MIeczysła­
wa SlemJń~kieQo, otwarti! "d qnrlz, H)-IS 
: Miejska Galeria Sztuk Plastycznych park 
im, H. Sienkiewicza - Wystawa szkICÓW i IY' 
.mrtków Zygmunta Kar%ka, otwarta codz':en­
nie od 10-,-13 i od 15-18, w niedziele i świę' 
ta oli . lO-IB. 

f('NII 
ADRIA "Lekkomyślna IIlo!!traH 

~odz. 18. 20.30 w niedziele 15.3()"'­
film dozwolony dla młodzieży 

BAŁTYK - "Gilda" 
godz. 16, 18.30, 21. w nledz., 13.30 
tiin1 meC0:1.wolonv 'd la młodzieży. 

BAJKA - ,.Zielone lata" 
godz. 17.30, 20; w niedz. 15 
film pla młodzieży dozwolony 

GDYNIA - .. Program aktualności kraj. 
i. ziłl~l". n t 32" 
~odz. 11. 1'2. 13. 16. 17, 18, 19, 20. 21. 

HEL (dla młodzieży) - "Młodość Toma­
" sza' Edisona" 

g-odz. 16, 18, 20: w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

MUZA - "Siostra lokaja" 
godz. 18, 20 w niedz. 16 
film dla młodzieży dozwolony 

POLONIA - •. Noc 'w CasabJance" 
, 2'odz. 16. 18,30, 21 w niedz. 13.30 

. film. dozwolony dla młodzieży 
PRZEDWI~NIE - "Uczennica la" 

crl1d~, 18, 20 w njedz. 16 
film dozw(,lonv dla młodzieżv 

RQB()TNfl:<: - :.Bitwrt o Szyny" 
godz. 16,30, 18.30. 20,30 w niedz. 14.30. 

, fltM niedozwolony dla młodzieży. 
REKORD - "Cbłopiec z Przedmieścia" 

f!.odz. 18.30. 20 ,30; w niedz. 16.30. 
fi1m. dla mło!1zip.ży dozwolony. 

ROMA' !...- .. W;1kRcje"· 
godz. 18, 20.30 w njedz. 15.30. 
film dozwolony dla młodzieży od at 113, 
g'odz. 18. 20 w n;"dz. 16. 
film dozwolon" dla młodziez" od lat 18. 

STYLOWY - .. ~luby KRwalerskie" 
$!odz. 16.30. 18.30. 20,30. w niedz. 14.30. 
film dozwolony dla młodzieży od lat '16, 

SWIT - "Podejrzenie" 
TATRY - nieczynne 
TĘ1CZA - "WesOły Pensjonat" 

,godz. 16, lR30, 21.00, w ni~dz. ~~.30 
WISŁA - ,.Decyzja prof. Mllasa 

godz. 17. 19, 21; w niedz. 15 
fUm dla młodzieży dozwolony 

WLóKNIARZ - "Noc w Casablance" 
godz. 15,30, 18, 20.30; w .ni.edz. 13 
filr.1 d, ,,-Ą7don' cil:,! młodzlezy 

WOLNO~C - .. Gilda" 
godz. 15. 17,30. 20. w niedz, 12.30 
film nIPdnzwOlony dla mlodz.ieży. 

Ó-028564 

Wyobrdcle więc sobie w jakim nastroju soklej poratki. Pierwsze dwie bramki, które żynie po przerwie. Janeczek absolutnle nie 

Kobylec • 
I z .Toll1aszo~a 

wniósł większej bojowości zajmując miejace 
Koczewskiego, tak samo nie dokonał niczego 
więcej od Szalińskiego na pomocy Pietrz~k .. 

mistrzem 
POZNANIACY MARZYLI 0_ ItEMISIEI 

Łodzi W dziesięcioboju Po meczu doszło do przyjacielsldej poga-
H-stu zawodników, pr4,Y czym konku-I wędki pomiędz.y obydwoma kapitanami dru­
rencję tę ukończyło 9-ciu. Pierwsze żyn to jest naszym i poznańskim, którego 
miejsce i tytuł Mistrza Okręgu na rok I funkcje Ilpełnla stary "Wardan" ~miglak. 
1948 zdobył Kobyłecki z "Tomaszo- Okazało się, że poznaniacy absolutnie nie li­
wianki", uzyskuJ'ąc pUllktów 4416, wi-

' 
czyli na swój sukces, marzyli tylko G ... re­

W sobotę i niedzielę, na stadionie 
Łódzkiego Klubu Sportowego odbyły 
się mistrzostwa lekkoatletyczne junio­
rów, oraz 5-ciobój kobiet i 10-ciobój 
mężczyzn. 

Mistrzostwa młodzików wykazały, 
Że w naszym okręgu nie jest tak bar­
dz~ źle. Na czoło w tej dziedzinie 
sportu wysuwają się: Pabianicki Klub 
Sportowy. a następnie Ł.K.S. i H.K.S. 

misie! 
cemistrzostwo przypadło Jerzemu Sy-' Minorowy nastrój nasze~o rozmówcy po-
sakowi z "TUR-u punktów 4413, trze- głębia jeszcze czekający jego chłopców wy­
cie miejsce Tułeckemu ŁKS pkt. 4118. j8zd do Bratisłavy. W jak'im składzie jecha~. 
Na czwartym miejscu 'znalazł się Ma- aby nie narazić się na kompromitację? -
ciaszczyk punktów 4006 i pól. \ to pytanie nad którym łamie sobie jut głow •. 

Wieloboje wśród naszych pań nie cie 
szą się powodzeniem. Na sześć zgło­
szonych zawodniczek, na starcie zjawi­
łosię zaledwie trzy! Według prowizo­
rycznego obliczenia pierwsze miejsce 
zdobyła Peskówna z ŁKS-u, drugie -
Hoffmoklówna (HKS), i trzecie Andrze 

Ten ostatni zawodnik, biorąc udzIał CHCIAŁBY, ALE'M BOI SIIt 
w 10-cioboju - wykazał wielkie przy- ~ - Powinienem może zmienić Idlku zawoc1-
wiązanie do tej gałęzi sportu startując nik6~ - ~ów:! - ale boję się. Młodzi mo-
bezpośrednio po chorobie. , gą tez zaWleśt, zwła!zcza w tak odpowiedzial-

O 
'. 'l . • d I l'lym meczu. Lepiej cbyba będzie pozoSt8~ przy 

cemaJąc ogo nie wczoraJszy z esię -t kł d ' k kl· d ~ K l k' 
i bó

' t . d" l' . • kk l . k "arym s a zle - on u uJe p. owa s 1. 

c .0 J s wler zIc na ez~, Ze Ja o. wIe I - Nie jest 'ednak wykluczone _ mów:! 
nIe uzyskano rewelaCYJnych wyrok6w, - że jeszcze w środę zrobię mecz sparin~"'l­
to jednak powiększają się szeregi zwo- wy, ale to tylko raczej w tym celu, aby zo-

na starcie lennik6w tej konkurencji. l rientować się co do rezerw. 
jewska ("Wima"). 

Dzies~ęciobój zgromadził 

ZNÓW POZNAN 
lecz tym razem Jako najbliŻSZY przeciwnik naszych pięściarzy 

Nadchodzący mecz p.1ęściarski Poznai1 - 4ię o killPerowanie zawodników z pom Ło dz.i , wadziła. 
Łódź będzie trz.ecim % kolei powojennym 6poot a o.pieramy się wyłącznie na wychowankach Obecna repre.z.e.ntacja todm1, iktóra • mieny 
kaniem reprezentacji tychże okręgów. Okręg wyłąc:z.n.ie naszych ill6truk to.r ów. • s·ię J Poznaniem, :r.e6tawion~ Jeiof ~ród •• -
łódzki w sezonie ze6,~ym rozegrał trzy 4!(pOt· KOIIlkure.ntami naszymi w najbliŻSILej przy· wodników renomowanych o.raz młodzieły, kt~ 
kania międzyokręgowe, prz.egrywaj'tc ct.W8 (m. s'Z}ośoi będą: Powań, posiadający wybitnych ra OS'M.tnio wybiła sńę na <:'Zoło lIla6zych plę­
in. % Poznaniem w Poznaruiu 11 :5) orali z War instruktorów boksu, mający ambicję poka'Zania ściarzy. 
szawą w Łod'Li 9:7, wygrywając jedynie z zwolennikom pięściarstwa, że niedługo ZBsią- Spotkanie 'Z Poz.naniem będrLle ciekawe J! .. 

Gdańsk.iem 12:4. dzie na tronie pięściarskim wzorem lat ubie- wagli na pojed~elk dwóch pl'lwie najsta,r-
Tak się 'ZI!Iwsze 6Ik!ada!lo, !Że nie mogliśmy głych. Gdań6-k grożny z racji dobrze ujętej szych okręgów. Każde takJe spotkaThie jeet 

wystawić pełnej reprezeI).tacji. pracy nad młodzieżą, Sląs.k - pełe!). ambicji, traktowane nie tylko z punktu wid'Zenia umie 
W tym sezonie pięśoiarze nasi postawili 80- no i ostatnia Warszawa, która dzięki przenie- jętności zawodników. ale Jest zarazem porów 

bie za P'llnkt honoru nie przegrać ani jedne- sieniu się kilku wybitnych pięścrlan:y na jej naniem szkoły pięściarskiej. W rogach na 
go lipobkan.ia międzyokręgowego. Nie jest to teren (Rademacher, Szymura) w tym ,ezonie pr7.eciw sied:cieć będą w niedz.ielę: a; jednej 
celem samym w sobie, lecz w ten sposób pię- będzie miaola wiele do powiedzenia. strony stary ,,1is" Majchn:ycki, który p06'tawil 
ściarze illa6i chcieliby faktycznie dowieść, że Udf pierwsze swe spotkanie międzyokręgo- sobie za punkt honoru odzyskamie hegemonii 
Łódź jest najsilniej6'Zym okręgiem w Polsce. we rozegrała właśnie z Poznaniem dnia 15 paż pięściarstwa poznańSikiego, a w drugim starz,y 
Nie znamy jeszcze dokładnie przegrupowań, dziem.ika 1945 T. W cyrku w Alejach Kościusz- znaj<lmi i. przeciwnicy "Majchra" Garncarek 
jakie w oslatn.ich czasach dokonały się w in- ki. Namiot omal że nie 'Zawili! się od bardzo i Cyran. 
nych okręgach, możemy jednak z pewnością dużej ilości widzów, actórzy zawsze chętnie 
stwierdzić. że wzorem innvch nie staramy ak I d b l' Bilety na mec.z przystosowane będą do OW 7 spotkania nasze z poznani ami og ą ać y I 280 II 2 1 

Przyzwyczaj'enl. Spotkanie przegraliśmy nie- nych możliwości: I miejsce , - 00, II o wejście do ligi - 120. Przedsprzedaż biletów w "SwitezJon­
znacznie 9:7. Musza KUian przegrał na punkty ce" przy ul. Piotrkowskiej oraz w c uJd t:rnJ 
z Czarneckim, kogucia Frankowsk,i zremiso- tureckie,' ,)3osIor", Piotrkowska róg Południo. 

Na Stadionie Miejskim w Gdańsku roze- wał z Pawlakiem, piórkowa Rogalski pokonał 
grano mecz piłkarSki o wejście do Ligi mię- na punkty Marcinkowskiego, w lekkiej Olej. wej. 
dz.y PTC (Pab:anice) i gd811Ską "Lechią". nik wskutek nadwagi nie mógł walczyć, za- Przed zawodami nastąpi wręczenie dyplo· 

t , K" k' al P kt do mów mistrzom i wicemistrzom indywidualnvM Spotkanie zakończyło się zwycięstwem "Le- s ępUjący go Ijews I przegr na un y 1 

h"" t nk 7'2 B k' dl Lechii" Skałeokiego, półśredTJJia Sęk walczył .na remis PoJs.ki 1947 - 48. 
c ,II ."". sosu u. .. ram l ?" z Rychtelskim, II półśrednia Jarecki nie roz' 
strzelih: Kupcewlcz - 3, Rogocz I Kokot II st'fZygnął walki z Durkowskim, w średniej Sob 
- po 2. Dla PTC: Grabski i Żubr. SędziO-, czak przegrał wysoko z Pisarsklim, w wadze 
wał ob. Aleksandrowicz z Warszawy. półciężkiej Szymura pokonał na punkty Nie-

To i owo ze sportu radzieckiego 
MOSKWA (obsł. wl.) - WAstrachaniu za-\ Radzieckiego stanęły na starcie dziesIątki ty· 

kończone zostały wioślarskie mistrzostwa Zw, sięcy zawodników. Między i'D?ymi: w C'J:kij 
Radz:eokiego. W zawodach uczestniczył<l 2,25 - ponad 25 tys .. w Mołotowl.e - 1,0 tvs:, w 
czołowych zawodników ZSRR, reprezentulą- Orle - 5 tys. Młodzi zawodnICY oSlągnęh ca 
cyeh 17 najwięks'Zych ośrodków wioślarskich, ły szereg dobrych wyników. Romem:o z Kijo-

* • * wa przebiegł dystans I klm, w 2:34 min., " stu 
Na Ukrainie, w Estonii. Litwie i innych re- dentk,a ,z Moskwy Nazarowa przebyła 5~O m, 

publikach ZSRR zakończone zostały miS t, f1/.)· w czasIe l :35 mm. * • * 
stwa pływackie. • I 
Wśród pływaczek ukraińskich wyróżniła TORPEDO W POŁFINALE PUCHARU ZSRR. I 

I się reprezentantka Kijowa - Obrew 'va, u~y- Na stadio~ie ... Dynamo" w M!,s~wie, wobec I 
skując na 100 m. &1. grzbietowym - 1 '26,2 50 tys: wld~ow rozegrano, cWlerćfI.nałowy 

* • * go, m I ędzy drużynami moskiewskleqo "T'J'pe 

Uwaga, "dzic( piłkarze 
Z przyczyn od organ:zatorów nie zależ­

nych komunikujemy, że turniej pił~rski 
dla drużyn niezrzeszonych organizowany 
przez Wł.Z,K.S, "Włókniarz" rozpocznie się 
w środę dn. 6 bm. o godz. 15-ej_ 

Zbiórka zawodników i drużyn na boisku 
Włókniarza o godz. 14,45. 

Zapisy indywidualne i drużyn przyjmo­
wane będą jeszcze do drua 6 bm. w se­
kretariacie klubu ul. Sienkiewicza 13. 

Jako pierwsza z dzikicq drużyn zgło­

siła się drużyna dzielnicowa z Górnego 
Rynku pod nazwą "Górny Rynek". Sądzi - l 
my, że śladem jej pójdą inne dzikie dru­
żyny dzielnicowe, których jak wiemy w 

Łodzi jest wiele. j 
min. i na 200 m. - 3:07,6 min. mec'Z pIłkarskI o puchar ZWIązku Radlz"'.:k;e· 

Na terenIe całego kraju rozpoczęiy 6"~ tra., do". a leningradz~,im "Zenitem':' , Zwy::lęzvla 

dycyjne masowe biegi na przełaj mlo'h' eży druzyna "Torpedo 3:1. Jrwahf1kuJ'lc "le do 
"ćl.dzi eckiej. W poszczególnych miastach Zw. półfinału. .... _____ --' __________ - ____ 




